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Zwycięstwo skrajnie radykalnych party;
W  WYBORACH NIEMIECKICH.

Berlin. 15 września. Wczorajsze wybory do ćziły przewidywarie. że kto będzie chciał gło-

T rzeba jeszcze wrócić do podanych 
wczoraj p rzez nas, a z prasy  socjalistycz­
nej zaczerpniętych, wiadomości o pienięż­
nych spraw ach p. marsz. P iłsudskiego. Są 
bowiem bardzo ciekawym, aż frapującym , 
przyczynkiem  do psychologii naszego ry ­
cerza „sans p eu r et reproche".

Jed n a  z nich mówi. że w roku 1906 
p. P iłsudsk i et cons. wysłali p. H aeckera 
do niem ieckich socjalistów po pieniądze 
i te pieniądze otrzymali.. Druga zaś, że 
w latach 1923—4 p. P iłsudski brał co m ie­
siąc od am erykańskich robotników  po 300 
dolarów  m iesięcznie.

Są to wiadomości, k tó re powinny roz­
bić ostatecznie legendę p. P iłsudskiego. 
Cóż bowiem z nich w ynika?

W ynika naprzód, że p. Piłsudsk brał 
pieniądze od Niemców B rał je ten, kióry 
„obcą ag en tu rą“ nazwał entcnto-filski obóz 
z czasu wojny^ jaKkolwiek n ;e mógł mu 
zarzucić wzięcia jednego choćby franka.

W ynika dalej, że rob ien ie wielkopań- 
skiego gestu  przed 7-miu laty  przez p. P ił­
sudskiego i przeznaczanie pensji w ojsko­
wej na ceie spotoczn' było mu umożliw.o- 
n e  nie przez abnegaoję osohistą. jak mó ■ 
w iono wówczas, ale przez utrzym yw anie 
sie z pieniędzy am erykańskich robotników , 
o czerń się po niew czasie sooleczenstwro 
down aa u je.

Rewelacje powinny m ieć poawojny 
sk u tek : poham ować elokw encję p. marsz. 
P iłsudskiego  na tem at materj&Lzmu pp 
posłów i otworzyć oczy m as na praw dzi­
w e oblicze „Katona z Sulejów ka11. Mało 
jes t nadziel, by te rew elacje poham owały 
se rję  wywiadów p. m arszałka. R ealniejszą 
za to jest d ruga nadzieja, pod w arunkiem  
oczywiście, że rew elacje nie pozostaną 
w łasnością samych tylko czytelników  pism 
opozycyjnych, ale pov 'edruja w masy.

* - * *
Drugim  w ypadkiem  dnia, obok tych 

rew eiacyj, są w ydarzenia, zw iazane ze 
zgrom adzeniam i Centrolewu. — U derza 
w  nich naDrzód to, że policja mimo wszyst­

k ic h  przygotowań, nie potrafiła utrzym ać 
spokoju. A dalej, że m anifestacje były 
w szędzie — mimo urzędowych zapew ­
n ień  — tłumne, i że prócz robotników  

j-brali w nich udział w dużych skupień.ach 
także włościanie. Ruch wiec opozycyjny 
p rzeniósł się juz na wieś i ogarnia chłop­
sk ie  masy.

Najważniejszym jednak, a z panstwo- 
wep;o punktu  w idzi uia najgroźniejszym  wy­
padkiem  jest to, że na b ruk  polskich miast 

! p ierw sze już padły k rop le  krw i. Będziemy 
dziś czytali w p rasie  rządow ej ubolew ania 
z tego powodu i z pew nością jeszcze gro­
my potępienia z tej strony spadną na gło­
wy przywódców Centrolew u Chyba jed- 
paK nh.ogo nie zwiodą te głosy. A ranżera­
mi howiem woiny domowej w Polsce są 
w tej chwili naw et nie socjaliści, ale sa- 
natorzy. Oświadczamy to tw ardo i w po­
c z u c i u  uuoowdedziałności za postawiony 
zarzut, h asze  zaś oskarżenie popieram y 
m  in. w yiątkiem  z haniebnego artykułu  
b posła Mackiewicza, k tóry  w dniu 13-go 
w rześnia, na dzień przed m anifestacjam i 
C entrolewu, w „Słowie" w ileńskiem  wzy­
w a1 policję rząd do bezwzględnego stłu ­
m ienia wszelkich m anifestacyj. A jeśli — 
p isał ten m onarchistyczuy i konserw atyw ­
ny  poli>vk o zapowiedzianych na niedziele 
zgrom adzeniach —

, konieczne są przyt< m ofiary, to pa- 
m iftaim y, ae ofiary z jednostek  mogą 
i muszą być przenoszone dla dobra 
państrva, dla ideału  państw a".
Nie wiem, czy zadrżała ręka p. Mac- 

kiewdeza, gdv_ pisał to słowo: „ofiary“ Ale 
zadrżeć musi każde polskie' serce na 
dźw ięk tych notw ornj ch jego życzeń. Za­
d rżeć  zaś m ysi tern boleśniej, że życzenia 
p.. Mackiewicza spełniły  się zaraz naza­
ju trz , że w n ;edziele p a d ły 'tru p e m  dwie 
o fiary  ludności yw ilnej, a dziesiątki ran- 
aych osób runęły  na u l i o  stolicy i sze­
regu  m iast prow incjonalnych.

Oto posiew  krv 'aw y tych, co wzywali 
do „łam ania kości“, i tych, co udzielają 
pozwoleń na „załatw ianie się* z niew y­
godnymi politykami.

Sanacja w kracza więc na drogę oręż­
nej rozpraw y z przeciw nikam i polityczny­
mi. Je s t to m etoaa w alki zgubna dla niej 
sam ej i dla państw a. „Dla n ie j" , bo —- 
prześladow anych otacza aureo lą m ęczeń­
stwa. „Dla państw a '1 zaś, bo — wTszezyna 
anarchję, z k tórej napewno zechce skorzy­
stać sąsiad od wschodu. W inno je  to upa- 
rnieiać, o ile sanacja nie składa sie z sa­
mych szaleńców w rodzaju p. M ackiewi­
cza, i o ile jeszcze zachowała jakaś aozę 
patrjotyzm u. ;

K iedy p. P iłsudski w m aju 1926 ronu 
kwitował w odezwie publicznej swói 
„przewTót", m odlił się wówczas do Boga. 
by m u „przebaczył" rozlanie krw i. Byliś­
my w zruszeni tym akU m  skruchy, tak nie 
odpowiadającym  jego naturze. Uczul się 
widać winnym ; m usiał go widać w strzą­
snąć widok pom ordowanych ofiar jego żą­
dzy władzy Niechże odczyta te raz  słowa 
zapom nianej odezwy. Może go zdejm ie 
strach przed groźną przyszłością, k tó rej 
chce być spraw cą. Może się zleknie odpo­
w iedzialności za rozlew krwi, k tóra ?o 
w roku  1926 przeraziła Może sie cofnie 
z d’’ogi, na k tó rą go pędzą — chcemy w ie­
rzyć — jego otoczenie i może jeszcze jego 
nerwy... . Ucieka się bowiem Jo  „i; k ie r  
z czarta kuźni", w edług trafnego o k reśle­
nia wojny domowej przez K rasińskiego. 
Zaczyna grę, k tórej końcem  musi być k a ­
tastrofa. nie jego już samego, a le  narodu, 
ale państw a. Czy jest dość silny, by wy­
trzym ać na swoich barkach  odpow iedzial­
ność za to ostatn ie praw dopodobnie ryzy­
ko w swem burzliwem  życiu? W. Z.

UkraiiisGy szbotażyści przy pracy.
Lwów. i,PAT). Z prowincji donoszą o ca­

łym szeregu aktów sabotażowych, dokonanycii 
w nocy z piątku na sobotę w Malopolsce Wscho 
dniej. Sprawcy podpalili sterty i szopy równo­
cześnie w 10 miejscowościach. W Dowiecie 
tarnopolskim w nocy z piątku na sobotę około 
godz. 2-giej wzniecono pożar na folwarku Ki- 
piatka Pożar ogarnął 18 stert, jowoctująo szko­
dy w wysokości 78.0U0 zt. Na folwarku Booat- 
kowee powiat Podhajce woj. tarnopolskie, pod­
palono sterty żyta. Szkoda wynosi 4.000 zł. 
Jak  zaznacza prasa j^st to już trzeci sabotaż 
na tym folwarku. AVczoraj nipznani sprawcy 
przecięli druty przytrzymujące słupy telegra­
ficzne pomiędzy Oleszkiem a Fodhorcanr po­
wiat Złoczów woj. tarnopolskie, slupy jednak 
nie przewróciły się i komunikacja nie uległa 
przerw ie. Sprawców' nie ujęto.

14 gospodarstw  w serocka spłonęło.

łteichhLagu, które minęły naogól bez większych 
starć dały wynik nieoczekiwany i wprost osza­
łamiający. Nadzieje, jakie kanclerz Brueoing 
pokładał w wyborach, które miały mu przy- 
n eść większość zdolną do sprawowania rzą­
dów. prysły jak bańka mydlna i przyniosły mu 
katastrofalną klęską. Wielki sukces odniosły 
natomiast elementy skrajne taili z prawicy, 
jakoteż z lewicy.

MINOROWY TON PRASY NIEMIECKIEJ,
v Berlin. (PAT). Prasa niemiecka obszernie 

komentuje wynik wczorajszych wyborów do 
Reichstagu Umiarkowany „Beriiner lagb latt"  
w artykule _,p. t. „Czarna. Niedziela", nazywa 
ostatnie wypory !

najiatainiejszenu,
jakie kiedykolwiek odbyły się w Niemczech
Tyle zdobył Bruening przez rozwiązanie Reichs 
tag.u -  pisze dalej dziennik — że fundamenty, 
na których opierał on swoje plany, zostały 
bardzo poważnie wstrząśnięte.

Liberalny „Hamburger Fremdeublatt". oma­
wiając obecne wybory, wskazuje ma to, że 
smutny wynik wy bor o w

smutny wynik wyborów 
musi dać socjal-demiokraiom wiele do myślema, 
jeżeli ma się uniknąć-ogólnego chaosu Socja­
listyczny Yorwaerts" stwierdza, ze wynik wczo 
rajszycti * yl oićw stanowi zupełną kluskę min. 
Rrueninga, Jeżeli ■ Centrum będzie chciało rzą­
dzić bez socjal-demokraiów, liii przeciw mm. 
bedzi" musiało zwrócić się z pokorną prośbą 
do hitlerowców. Rezultaty, które zostały osią­
gnięto przez kanc. Rrueninga w ciągu 5-mie- 
sięc.znych jego rządów, naród niemiecki będzie 
musiał drogo okupić.

Nacjonalistyczne „Hamburger Nachrich- 
ton" podkreślają, że przy obecnym stanie rze­
czy decyzja leży wyłącznie

w rękacn Hindenburga,
dla ktÓTego wybita godzina historyczna. Dzien­
nik sądzi, żę jasne wy powiedzenie się narodu 
niemieckiego przeciwko wszelkiej połowiczno- 
ści i przymusowo, ułatwi prezydentowi Rzeszy 
jego zadanie. Wybory z dnia 14 b. m. oznacza­
ją. zasadniczy zwrot, w życiu narodu niemiec­
kiego. Prawicowa „Deutsche AHg. Ztg,!‘ zazna 
cza, że przyrost głosów Hitlera i straty nie­
miecko narodowej partji Hugenberga potwier-

sowaó na radykalną partję narodową, ten zde­
cyduje się na skrajnie radykalną partję, więc 
me stronnictwo Hugenoerga, lecz stronnictwo

Hitlera.
Pacyfistyczny ..Welt am Montag'1 zaznacz:,, że- 
nadchodzą dla Niemiec ciężkie dni. W  Genewie 
wiadomość o wyniku wyborów w Niemczech 
zrobiła wrażenie, jak wymień bomby. Pozycja 
Curtiusa — zaznacza dalej dziennik -  - nie jest 
do poiazdroszcztnia. Hitlerowcy są zdecydowa­
ni za wszelką cenę
zerwać traktaty i rozpocząć politykę rew ani u.
O tern zresztą najlepiej wi© zagranica Dziecm- 
nadą było ze strony zagranicy i ze strony sa­
mych Niemiec to maskować. Dziennik zaznacza 
wreszcie, że nadchouzi

okres ostrego antysemityzmu
w Niemczech’. Komunistyczna. „Rothe Fanne’* 
podkreśla z entuzjazmem odniesienie, wielkie­
go zwycięstwa przez komunistów niemieckich.
Wszystkie okręgi wyborcze — j łk zaznacza 
dziennik — współzawodniczyły ze sobą o przy­
czynienie się do zwycięstwa komunizmu, któro 
przeszło wszelkie oczekiwanie nawet, samych 
przywódców.

• V
Tupet upo(cnvch zwycięstwem  

hitlercwcfw.
B erlin, 15 w rześnia. Na wieść o uzy­

skaniu  .niespodziew anego w yniku w ybo­
rów  i uzyskaniu nadspodziew anie dużej 
Jości m andatów  zebrali się ubiegłej nocy 
Imle^owcy w pałacu sportowym w B erli­
nie i urządzili libację. K rótko po północy 
wygłosił mowę dr. G ehbels, w k tórej 
oświadczył, że nai-jonalsocjaliści m e polo 
w ejdą do rządu, ahy objęli m inislc-isrno 
kom unikacji, lub coś podizędnego, Boda 
natom iast żądali ujęcia w dłonie m : tister- 
stw a spraw w ew nętrznych i wpływu na 
ueichsw ehrę. D alej będą sie domagćdi 
rozwiązania pruskiego  L andtagu i rozpi­
sania nowveh wyborów. Do rządu  wej.la 
pod w arunku m. że zostanie rozbita koali­
cja m arksistyczna. Z ebran i p rzesła li na 
stepnie Hitlerowd i innym przrw ódcorr 
partji telegram y gratulacyjne.

i :q .------------

Piorunujące w rażenie tve Francji.

Warszawa, (PAT). W dniu 12 b. m. na sku­
tek nieostrożnego obchodzenia się z ogniem 
wybuchł pożar w zabudowaniach łlarjana Strzał 
kowskiego w Serocku. Wskutek gęstych zabu­
dowań i silnego wiatru pożar bardzo się roz­
szerzył. Spłonęło 7 domów mieszkalnych, 12 
chlewów i 11 stodół ze zboż°m, oraz inwentarz 
żywy, stanowiący własność 14 gospodarzy. 
W czasie akcji ratunkowej jedna osoba uległa 
silnemu poparzeniu. Straty- "-ynojzą około 
160.000 zł.

POLSKA NA KONGRESIE TOWARZYSTW 
PRAWA MIĘDZYNARODOWEGO.

Nowy Jork. (PAT) W Nowym Jorku w gma 
chu stowarzyszenia palestry odbył się kongres 
tówaizystw prawa międzynarodowego. Polską 
delegację stanowili- konsul generalny dr. 
Marchlewski Mieczysław, dr. Józef Witemberg, 
radca nrawny ambasady Rzplitej Polskiej 
w Paryżu i b. prof. uniwersytetu w Wilnie 
mcc. Roman Kuratowski. W kongresie wz'ęło 
udział około 200 delegatów, reprezentujących 
25 narodów. r~
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Par;.ż, 15 w rześnia. W ynik wyborów 
w Niemczech zrobił we F rancji w rażenie 
w prost p iorunujące. Dzisiejsza p rasa  po­
ranna daje wyraz swego niezadow olenia 
z powodu zwycięstwa hitlerowców, czego 
sie najw ięcej obawiano. Z powodu spóź­
nionej pory  n ie  w szystkie dzienniki zao­
patrzyły a-yuik wyborów kom entarzam i 
redakcyjnem u lecz w iększość choćby ty l­
ko w k ilku  słowach dała w yraz oburzeniu.

„Jo u rn a l"  zapytuje, czy po oaniesio- 
nt-m zwycięstwie „partji pałkarzy, zbrodni, 
zamachów, bandytów  i m orderców " diugc 
bodziem y czekali na p iekielny te rk o t k a ­
rabinów maszynowych. Zwycięstwa nacjo- 
nal-socjalistów n ie  można sobie inaczej 
wytłumaczyć, jak  tern, że naród niem iecki 
m usiał chyba głowy potracić. W ynik p rze­
ścignął najgorsze obawy. W ładcam i Nie­
miec stali się w tej chwili H itler i Hugen- 
hrTg. „F igaro" zaznacza, że ze stanow i­
ska m iodzynarodw ego wvbory oznaczają 
wszystko in n e  tylko nie spraw iedliw ość 
i pokój św iata. ,,Quotidien“ podkreśla  z za­
dowoleniem , że m imo ataku  praw icy i le ­
wicy, p a rtja  socjal-dem okratyczna wyszła 
przynajm niej bez w iększego uszczerbku. 
Rządy pow inien te raz  u jąć M ueller albo 
B raun „L‘O rdre“ oświadcza, iż wyboi-y 
oznaczają nowa e rę  w polityce francusko- 
niontieckiej. Socjalistyczny „P opu la ires"  
podnosi zasługi socjalistów  niem ieckich, 
którzy skutecznie odDarowali zamach 
reakc.jon.styczny i uchronili państw o od 
dyktatury , a tem  sam em  przysłużyli się 
pokojowi światowemu.

W STANAUII ZJEDN. NASTRÓJ 
WYCZEKUJĄCY.

Nowy Jork- 15 września. Zwycięstwo

obu skrajnych party j niem ieckich podczas 
wczorajszych wyborów wywołało tu  w iel­
kie w-rażenie. D zienniki am erykańsk ie  za- 
pow irdają , że z w ielkiem  zain teresow a­
niem będą śledziły dalszy p rzebieg  w ypad­
ków w Niemczech.

W GENEWIE — ZDZIWIENIE
Genewa. (FAT). W różnych grupach tutej­

szych deleffacyj ze zusiwieniem omawiano wy­
nik wyborów w Niemczech, a zwłaszcza silny 
wzrost głosów skrajnych paxtvj, co wywołało tu 
i ówdzie obawy, że polityka poiozumienia 
Europy napotka ponownie na i rzeszkody.

PolsKa lista zdobyła 7G.G00 g ło suw .
Warszawa, 15. 9. (Tel. wt.). Z kół kieiow 

niczych mniejszości polskiej w Rzeszy deno 
szą, że mniejszość polska, zgrupowana w poi 
skiej PaHji Ludowej może być z wyników  
wyborów zunelnie zadowolona, gdyż aczkol­
wiek Polacy nie otrzymali własnego manda­
tu, do któregc potrzebnych jest 60.000 gło­
sów z jednego okręgu, wychodzą oni z wybo­
rów nie osłabieni, fecz wzmocnię*)',.1 W* 
wszystkich okręgach, w których wystaw o- 
na była lista polska, zauważyć się  daje po-' 
ważny przyrost głosów polskich. Na Górnym 
Śląsku przyrost ten wynosi 7.000 g.osów. 
Ogółem padło tam  37.700 głosów na listę pol­
ską. Również na pograniczu i w  Wósbfalj. 
zauwazyć się daje przyrost pc kilkaset gło­
sów. We wszystkich okręgach wyborczych 
uzyskała eolska lista razem przeszło 70.000 
głosów.
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II CICUS p?szq M ? .
P Thunutt o celu wyborów.

Na lam ach „R obotnika44 p. St. Thugutt 
w yraża przekonanie, że najbliższe wybory 
będą pew nego rodzaju plebiscyb m.

,.Xic potrzebujemy' sity spierać o roformr 
iclną. ani o konkordai. ani o prftgręiję 
w podatkach, ho to są sprawy niesłychani 
ważne, ale muszą przyjść nąv porządek 
dzienny dopiero po rozstrząśnięc-in zasad­
niczego pytania: czy Polska ma. być,budo­

wana na podstawic rozsądnie zorganizowa­
nej wolności, czy też należy ją wieść do 

celu w taczkach i z łańcuchem na szyi”. 
Gdyby Sojm najbliższy' mial tylko Osą­

dzić „sanację1', a potem sie rozw iązać, to 
istotnie m ożnaby n ie zwracać uwagi na 
zagadnienia K onkordatu  lub podatkowe. 
Ponieważ jednak  zasadniczo w ybieram y 
Sejm na lat 5, przeto trzeba glosować na 
stronnictw a opozycyjne, ale na  te, k tóre 
m e odnoszą się wrogo do Kościoła, a w 
spraw ach gospodarczych n ie powodują sie 
nierozum ną demagogja. Lewica obecnie 
okazuje pew ne um iarkow anie i po zwy­
cięstw ie nad sanacją" może jeszcze przez 
pół ro k u  w ahałaby  się przeprow adzać 
swe radykalne  piany, — ale potem  ? 
Doświadczenie poucza, że znowu mogłyby 
wziąć górę żywioły sk ra jne ;, radykalne, 
burzące podstaw y życia gospodarczego. 
D latego każdy przew idujący, w przyszłość 
patrzący obywatel pow inien glos oddać 
na l is ty 'o b o z u  um iarkow anego, a wiec 
w pierw szym  rzędzie chrześcijańsko-spo­
łecznego.

Rygor w więzieniu w Biześciu.
W w ięzieniu w Brześciu panuje, jak 

mówił w ostatnim  wywiadzie p. p rem jer, 
„rygor". Oto, co pisze „R obotnik '4:

.Uwiezionym wy dawany jest dwa razy 
dziennie posiłek żołnierski, złożony z ka­
szy i chleba. Trakiowanie jest brutalne.

Władze wojskowe, pod opieka których 
znajdują się uwięzieni, odebrały aresztowa­
nym pieniądze, szelki, sznurowadła, kołnie­
rzyki, krawaty, oraz płaszcze i podobno 
rakiże papierosy. Po 10 dniach ma iji być 
wypłacony „żołd, więzienny", w wysokości 
30 groszy dziennie. Podobno również ogo­
lono im głowy. Klucznii ami i strażnikami 
w twierdzy eą oficerowie i ” podoficerowie 
najbardziej zaufani marsz. Piłsudskiego. 
Kolejka, która prowadzi do twierdzy, jest 
obsługiwana przez żandarmów. Osoby cy­
wilne jadące kolejką, poddaje się rewizji".

Nie pleść już o „sejmokracji"!
B ezpartyjna „P o lska44 pisze:

„Straszak „sejmokracji" jest już obec­
nie doszczętnie zużyty i nie wywołuje żad­
nego wrażania. Co tu mówić o sejmowładz- 
twie, jeżeli nawet żadna sesja nadzwyczaj 
na Sejmu nie może dojść do skutku. Do­
maganie się wzmocnienia władzy wyko­
nawczej może. również wywołać ■ ironiczny 
uśmiech na ustach wyborcy, gdy przypomni 
sobie dzieje ostatniego Sejmu i jogo walkę 
o kontrole nad wydatkami państwowemu .
„Sanac.ja“ tak  skom prom itow ała idoę 

silnego rządu, że niestety obawiać sie n a ­
leży prób osłabienia władzy wykonawczej 
i">rz?z obostrzenie kontroli.

Kto wywołał starcia w Warszawie?
W czorajszy num er „Głosu N arodu44 zo­

stał skonfiskow any za pew ne ustępy sp ra ­
wozdania z wiecu Centrolew u w  W arsza­
wie. W obec tego przytoczymy, co pisze 
o tern zebraniu  sanacyjny „Czas4*:

„Przed Doliną Szwajcarską, na chodni­
ku zgromadziło się paręset osób; na mieście 
ni° widać było policji. Po godz. 2 wiec się 
zakończył. AV tej chwili w tłumie zaczęli 
się uwijać agitatorzy partyjni, którzy po­
za oficjalną wiedzą prezydium wiecu, na­
mawiali z e  oranych do sformowania po- 
chodu".
A więc n ie  kierow nicy wiecu! A jeśli 

ło rob ili agitatorzy partyjni, to można 
przypuszczać, że tymi „agitatoram i" m o­
gli być prow okatorzy kom unistyczni lub 
naw et „sanacyjni". ' S.

W E L W E T V
do pranm w  najśw ieższych

Magazyn towarów bławatnych 
Skład płócien i bielizny stołowej 

WITOLDA

T R U S Z K O W S K I E G O
Kraków, Sukiennice 1. 24 i 25.

Do rzędu pospolitych bajek dla dzieci m - 
leżą wszelkie w.adomośei prasy rządowej o 
..entuzjazmie;' zagranicy dla. Polski, i o moc­
nym jej rzek' mo -.prcstigeir" na terenie zagra­
nicznym... 'D\va‘"cstatnio tygodnie spędziłem

Belgji i Francji z okazji światowego kongre­
su pra5y katol. w 'Brukseli, rozmawiałem 
z dziennikarzami wszystkich pewnie państw 
Rurcpy; i teraz mogę stwierdzić, że Polska za­
czyna budzić ogólne zainteresowanie zagranicą, 
zainter sewanie to jednak wcale nie podnosi 
naszego ..pfćslgeli1’ i wcale nam nie wyetodzi 
na korzyść. ,

Pobyt mój w Belgji i Francji1 w\ padł :ia 
okres z-n.uiycli kroków- rządu: rozpisanie no­
wych wyborów, wywiady p. marsz. Pilsudskićf 
go i arcszto-wanic posłów opozycyjnych. Mówio 
no o tem ciągle. Pojawienie -fdę Polaka witano 
pranie (Krzykami n wieści. że .nareszcie jest 
ktoś, kto będzie mógł udzielić wyjaśnień co do 
faktycznego stanu politycznego Polski.

„Fciska bowiem zaczyna być znów zagad­
ką’* —- oświadczył jerb-n z wybitnych dzienni­
karzy francuskich w rozmowie z poiską dele­
gacją w Brukseli. „Mniejwięcej rozumiemy — 

■mówił dalej — żc-»asza opozycja walczy w ■>- 
bronie zasady kontroli społeczeństwa nad rzą­
dem. Z 'drugiej jednak strony naciera na nas 
wasza ' służba dyplomatyczna, przedstawiając 
cały wasz sejm jako skerrumpowaną bandę, a 
marsz. Piłsudskiego jako IlcrKulesa czyszczą­
cego stajnię Aagjąęza, W końcu osobiście prze­
stajemy się w tem wszystkiem wyznawać, i nie 
chcąc ryzykować lekkomyślnych sądów, prze 
stajemy pisd.ć. o Polsce. Czekamy na koniec 
zapasów Piłsudskiego z opozycją".

Był to jednak, glós dość odosobniony, jak 
się pokazało. Nie wszyscy dz:ennikarze zacho­
du mają.' te skrupuły...

Było to w pewnej miejscowości belgijskiej, 
w redakcji pewnego katol. dziennika, która u- 
czestników kongresu przyjmowała obiadem. Po 
zwiedzeniu urządzeń drukarskich wręczono nam 
po numerze, świeżo wydanego pisma. Przeglą­
damy go. Uderza nas dłuższy artykuł podpisa­
ny pełnem imieniem i nazwiskiem., poświęco­
ny ..wyjaśnieniu1’ polskiej zagadki. Czyhamy. 
Rumieniec wstydu i rala oburzenia zalewają- 
nar w miarę zhliżania się do końca artykułu... 
Polska — czytamy — byia w rękach ludzi bez 
programu i bez ..patrjoty zmu: dlatego staczała 
sie ku przepaści? Dopiero p. Fiłsudskt wstrzy­
mał ją przed .ostatecznym upadkiem i jp c e  jej 
zapewnić uiolką przyszłość, leformując nieod-

Berltn (1’A T j. 'O s ta teczne  wyniki oficjal­
ne wyborow do Reichstagu przedstawiają 
sio: Ogólna ilość oddąnyćli ważnych głosón 
wynosi 34,943.463 głosów, z czego otrzymali 
socjal fle-mokraci, 8,572.016, niemiecka par- 
tja narodowa 2,d 58.407, centrum 4,128.020, 
komuniści 4.587.708, niemiecka partja. ludo- 
n a  1,o76.140, partj‘a  państwowości Rzeszy 
1,022.608, partja  gospodarcza, LBGO.oSo, 
baw arska par t ja  ludow a 1,850.556, hitlerow­
cy. 6,401.210.

Wceliug dotyc.hV‘za,sowye,h obliczeń, k tó ­
re jednak  w ciągu dz i ie jszeg o  dnia., tj. 15 
bm. m ogą ulec pewnym nieznacznym zmia­
nom. przydział m andatów  przedstawia się 
jak  następuje: socjaldemokraci 143 manda­
tów (czyli o 0  m andatów  mniej), hitlerowcy 
107, (c 95 więcej), komuniści 76 (o 22 wię­
cej), centrum 69, (o 8  więcej), partja niemiec 
ko narodowa 41, (o. 87 mniej), niemiecka 
partja ludowa'2-6, (o 19 mniej), partja  gospo­
darcza  23 bez zmian, p a r t ja  państwowości 
Rzeszy 22 o 3 m an d a ty  mniej niż dawna 
partja  dem okratyczna, baw arska  p a r t ja  lu ­
dowa 18, o 1 więcej, L andsvolk  agr, Schie- 
lego 18. o 9 więcej, chrześcijańsko socjalni 
14, niem iecka par t ia  chłopska 6 , o 2 mnie], 
Hanoverc.zycy 5, Landsbund 3, konse rw a ty ­
ści 2  m andaty .

Pisząc przed tygodniem o w yhorach w Ni eto 
czech przewidywaliśmy, że sukcesy odniosą 
skrajni nacjonaliści -Hittlera i uomuniści. Tak 
'się istotnie stało, ale nikt nie przewidywał by 
Hittlerrtwey zdobyli aż 0 razy więcej manda­
tów. Przypuszczano, że może dojdą do cyUy 
50 mandatów', co już byłoby zwycięstwem ol- 
brzymiem, bo dotąd tylko 1 2  narodowych so­
cjalistów „zdobiło" salę Reichstagu, ale oni 
wchodzą teraz do parlamentu w imponującej 
liczbie 1071 Z 12 na 107 — to skok olbrzymi.

| w. historji niemieckiego parlamentarjzanu bodaj.

powiedni ustrój. Walka pożycji z riim, to — 
krzyk „przydeptaitego" warchobfwa.

Oburzeni szukamy autora. Znajdujemy gą. 
Niepue/.rsna figura. Interpelujemy

— Zna pan Polskę, umie pan po polsku, 
był pan w PoLce?

— Nie! 1 '
— Skądże wieo t> informacje?
Zażenowany autor malpowiada, że „takie"

mu ..dano informacje". Kto? Nie ohce powie­
dzieć!... Rozumiemy, że to kupiona figura, i że 
pisze, jak mu każą... Oczywiście nie flmi^zka- 
liśmy zwrócić uwagi, komu należało, na ten 
fakt. ‘ .........

A oto drugi wypadek!
Jesteśmy już w Paryżu... W dziennikach 

krótkie notatki o zaostrzeniu się antagonizmów' 
w-Polsce. W środę ( 1 0  b. m.) wieczorem wresz­
cie wuiuomość o aresztowaniu posłów. Zdumie­
nie nasze nie ma granic. Nie rozumiemy powo­
dów aresztowania. Nie rozumie nikt w Paryżu... 
Nazajutrz ukazuje się w pismach komunikat 
P A. T„ że aresztowano posłów, oskarżonych 
o przestępstwa natury kryminalnej, o opór 
władzom politycznym i dążenia do przewrotu. 
Francuzi przecierają cze/.y ze zdumienia:

— Więc to takich posłów ma polski parla­
ment? Złodziei, anarchistów, zabójców?

Sądzę, że powyższy komunikat P. A. T. jest 
najwstrętniejszą dcmagogją, a tern szkodliw­
szą, że puszczoną za‘granicą. która nie ma mo­
żność' dowiedzenia się prawdy. Musi oburzać 
każdego, kto nie stracił poczucia moralnej od­
powiedzialności za czyny i kto rozumie, jakie 
niepowetowane szkody tego rodzaju metody 
sprawiają Polsce zagranicą. Dziś wierzy część 
opinji francuskiej, że polski parlament jest. ban 
dą kryminalnych opryszków; jutro dowie się, 
że zosiala oszukana przez polskie oficjalne ko­
la. Komuż wtedy będzie wierzyła, jeśli wszyst­
kie czołowo polskie czynniki zostały sjlugawio­
nę: sejm przez rząd, a rząd przez takie sposo­
by- informowania zagranicy, jak zacytowany 
wyżej komunikat- iP. A. T.?

Upokorzeniem Polski zagranicą j> t  ol ecny 
okres ..rozgrywki" p. Piłsudskiego z parlamen­
tem Traktuje się ją., jak Meksyk (dosłownie), 
a Polaka jak człowieka, który z księżyca spadł 
na ziemię. Zainteresowanie Polskę jest wielkie, 
ale równe obeldze. Patrzą na nas. jak na człon-, 
ków (narodu. w k tónrn  ani prawo., ani moral­
ność nie mają oparcia... Stanowczo nie można 
się cieszyć z tego zainteresowania sie zagranicy 
Polską, Ks. Jan P.

że niespotykany. Zdarzało się bowiem nieraz 
na Bałkanach, że partja' rządowa zdobywała 
przy pomocy nadużyć" odrazu 90 pirocent man­
datów. Tu jednak były w'ybory uczciw e, a Hit- 
tlerowcy parfją. opozycyjną, zwalczaną a przy­
najmniej szykanowaną przez władze.

'Zw'ycięstwo Hittlera jost najważniejszym, 
najbardziej rzucającym się w oczy wynikiem 
wyborów. Zaniepokoi ono wszystkich zwolenni­
ków pokoju. Wszelkie rozmowy o porozumie­
niu z Niemcami będą teraz niesłychanie utru­
dnione. Setka posłów Hittlera domaga się już 
nie „rewizji", ale wręcz „zniszczenia" Trakta- 
iów Wersalskiego i Saint Germam. O planie 
leunga  nie chcą ani słyszeć. A nacjonalizm 
ich jest tak bezwzględnym, tak brutalnym, że 
w porównaniu 7 nim blednie nawet program 
Hugenbi rga. Niemcem w- pojęciu TTktlerowców' 
możr być tylko ten, kto ma krew niemiecką 
w żyłach, żyd. (hoćby przyjął chrześcijaństwo 
i zwalczał żydów, nie może być dobrymi Niem­
cem. bo nie jest. „rasowo czysty".

Hasła Hhtlcra, są w wiciu punktach zupełnie 
sprzeczne z chrześcijaństwem. Ewa.ngelję za 
stąpiliby c; „narodowi socjaliści" najchętniej 
starogermańskiem pogaństwem. Zamiast Chry­
stusa. woleliby czcić Wotana. zamiast, k rzyża_
młot, symbole siły potęgi. Idee pokoju, spra­
wiedliwości. miłosierdzia są Hittlerowcom nie­
mile. Oni chcą, jak głosili w czasie walki wy­
borczej, budować na gennańskiej sile.

Drugim charakterystycznym objawem jest 
sukces komunistów. Zdobyli oni przeszło rjwa- 
clz-ieśćia mandatów przeważnie kosztom socjal­
demokratów. Ci pozostaną jeszcze partją najsil­
niejszą, ale dotkliwa porażka osłabi ich powa- 
SG

Centrum zdobyło o P, mandatów więcej, ale 
to ia 1 jest dużo, bo c-aly parlamientf, niemiecki 
I ędzie liczył znacznie więcej poslow niż poprze­
dnio.

Hiigenberg stracił 3 7  mandat.W. Pamiętać 
j( nak uleży, że stracił je już przed wybora­
mi skutkiem rozłamów. ..Tost naturalnem, te  za 
rozłamowoami-posłami poszła część wyborców.

Klęskę poniosły partja ludowa i partja. pań­
stwowa, niegdyś demokratyczna. Podobnie by­

ło przy”, poprzednich wwborach w latach 1924 1 
1928. Widać, te  pa ’’n środka są stale zgnia­
tane przez partje prawego i lewego Skrzydła. 
Rośnie w siły brutalny nacjonalizm Hittlera, 
wzmaga i-ję także komunizm. Tracą „tale 
względnie umiarkowano partje środka.

Utworzenie rządu parlamentarnego byłe już 
w poprzednim Reichstagu rzeczą niesłychanie 
trudną. Teraz wydaje się wprost niemożliwą,.

Spotęgowanie wewmętrznego kryzysu poli­
tycznego 'Niemiec 1' utrudnienie pacyfikacji 
Europy to będą najważniejsze skutki wyborów 
z dnia 14 września. S. S.

Nacz. Rada Adwokacka w obruniu
uwiązionych b. posłów-adwokatów.
W niedzielę 14 b. m. Naczelna Rada Adwo­

kacka złożyła p. ministrowi Carowi pismo, 
w którem prawie w zupełności solidaryzuje się 
z wystąpieniem warszawskiej Rady Adwokac­
ki j w cbroi'.ievaćlwokatów pp. Wł. Kiernika i 
H. Liebermaua, oraz aplikantów adwokackich
A. Dębskmgo i A. Tragera. Naczelna Rada 
Adwokcka nie pochwala jedynie kategorycznej 
formy, w jaką było'ubrane pismo warszawskiej 
Rady Adwokackiej. Rady nie mają bowiem'pra­
wa zwracać się do ministra z ż ą d a r  i a  in i, 
lecz tylko z w n i o s k a m i .  U tem jednak 
co jest rstofą sporu między p. Carem a war­
szawskimi adwokatami. Rada Naczelna stoi po 
stronie Rady warszawskiej, czyli popiera jej 
wystąpienie w obronie aresztowanych.

Uzasadniając swój krok ‘Naczelna Rada 
Adwokacka stwierdza, że

1) aresztowanie 4 członków warszawskiej 
Rady Adwokackiej nastąpiło bez powołania 
się na postanowienie >ądowe,

2) aresztowano w nocy ludzi, którzy nie ydra 
dzali chęci ucieczki.

3) o ich przestępstwacl nic nie było wia­
domo,

4) nie sprowadzono aresztowanych odrazu 
do sędziego śledczego, eo nakazuje ustawa.'

5) że wbrew przgpisom umieszczono .ich 
w wlezieniu wojskowero i t. d. .

We wnioskach ostatecznych Naczelna Rada 
Adwokacka postanawia polecić Radzie war­
szawskiej przestrzegać ściśle odpowiedniej for­
my w pi mach do ministerstw^ sprawiedliwo­
ści i zwrócić się dć> p. min. Cara z wnioskiem 
o przewiezienie wymienionych 4 b. postów do 
właściwego wiezienia, przyspieszenie czynności 
śledczych i wypuszczenie aresztowanych ' ma 
wolność.

P. min. Gar otrzymał odpowiedz z której 
pćwnic zadowolony nie będzie. Ale ża' to zado­
wolone będzie całe społeczeństwo, bo pisino 
Nacz. Rady Adwokackipj jest zgodne z pra­
wem i naszemi pojęciami o wolności i godności 
obywateli.
Wj— —— — Bi— C3—MK— B——— — —

Mim słowidbikB m ttiii.
Proces terorystów jugosłowiańskich w Trie­

ście zwrócił uwagę na tę mniejszość narodową, 
o której dotąd świat mało wiedział.

Włochy uzyskały w roku 1918 około 9000 
kilometrów kwadratowweh obszaru dawnej 
Austrji. Na obszarze tym żyło, według spisu 
austrjnekiego z roku 1910. przeszło 530.000 
Chorwatów i Słoweńców. Władzo au«trjaćkie 
jeśli fałszowały spisy, to na korzyść Niemców, 
a nie Słowian. Można zatem spisowi z r 1910 
zaufać. Słowianie byli więc na tym obszarze 
większością.

Spis przeprowadzony przez władze włoskie 
w dniu 1 grudnia 1921 roku. dał inny wynik. 
Naliczono 920 tysięcy ludirości, a w tem" 350 
tysięcy Słowian, czyli 40 procent ludności. 
Jugosłowianie twierdzą, że ten spis bv} fałszy­
wym i żo Słowian jest we Włoszech 550 ty ­
sięcy.

W każdym razie Słowianie są conajmniej 
poważną mniejszością, a większością w pasie 
nadgranicznym. Gdyby nie osławione „względy 
strategiczne", które już tyło wojen spowodo­
wały, które każą np. Niemcom żadać „kury- 
tarza", to granica mogłaby biec inaczej i sto­
sunki Włoch z Jugosławją byłyby lepsze.
’ Teraz hasłem narodowem Jugosławji jest: 
,,A% po Soezę!" Rzeka ta  (po włosku Lscmżo), 
znana z wojny światowej, biegnie blisso daw­
nej granicy austrjacko-wdoskiej. Jugosławja 
chciałaby więc odebrać Włochom prawie 
wszystko, co zyskały. Nie mówi się tego 
w Belgradzie i Zagrzebiu głośno, ale 0 t®® 
się marzy, do tego się tęskni.

We Włoszech zaś mówi się o „włoskiej 
Dalmacji". Dawne panowanie Wenecji nad 
Dalmacją jest głównym argumentem. Przeciw­
ko tym „prawom historycznym" Jugosławia 
wysuwa swoje niewątpliwe prawa etnografi. 
czne.

Włochy mają już Zadar i szereg wysp. Dal­
macja. o której marzy wielu faszystów, ł 3 q_ 
krągliłaby na’ovtki i zamieniła Adrjatyk w „mo­
rzę włoskie". '

Skr&iny nacjonalizm hittlrra zwyciężył.
35 miljonów glosujących. — Zwycięstwo Hiitle-a. — Jego hasła i dążenia. — Wzrost komuni­
zmu. .— Środek słabnie, skrzydła rosną. — Spotęgowanie kryzysu i ostrzeżenie dla Europy.
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Instytut telechniczny w stolicy,
—■ W kołach naukowych powstał projekt utwo 
rżenia w stolicy nowej, doniosłej placówki na­
ukowej. Będzie nią pierwszy w Polsce instytut 
teletechniczny, mający za zadanie pełnienie 
nadzoru naukowego nad rozwojem telefonów, 
telegrafów, jak wogóle przemysłu elektrotech­
nicznego w Polsce. •>■-* ,*•

Codzidń jucM  statek polski
\» zawija do portu w Gdyni. -cwręr-

~ Do portu w Gdyni zawinęło w sierpniu h. r. 
570 statków o pojemności 216 tysięcy 555 ton, 
a wyszły z portu 232 6tatki o pojemności 
216.214 ton.

Pierwsze miejsce zajęła bandera poiska, pod 
k tórą  przybyło 28, a wyszło 39 statków.

Na drugiem miejscu jest bandera szwedzka, 
Ba trzeciem niemiecka i kolejno duńska, nor­
weska, Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej, angielska, belgijska, estońska i francu­
ska, oraz łotewska, i holender-'ka.

Gęstość zaludnienia Warszawy.
Gęstość zaludnienia dla całej Warszawy, 

według ostatnich obliczeń, wynosi 91.6 miesz­
kańców na 1 hektar. W okresie 1929—30 r. 
gęstość zaludnienia w okręgach śródmieścia 
zwiększyła się nieznacznie, w innych zaś za­
notowano zmniejszenie. Okręgi podmiejskie na- 
,tomiast wykazują daleko wydatniejszy wzrost 
ludności. Zaludnienie h. wielu okręgów Warsza­
wy przewyższa znaczni0 zaludnienie wielu 
większych miast polskich'.

Śmiertelna wyprawa na polowanie.
Niezwykle tragiczny wypadek, ofiarą któ­

rego padł 17-letni syn rolnika ' Franciszek An­
toniewicz. wydarzył się we wsi Franowie pow. 
jarocińskiego. W krytycznym dniu -wybierał się 
młody Antoniewicz na polowanie. W tym celu 
Mbral bez wiedzy ojca fuzję. Z nabitą bronią 
Franciszek wyszedł poza dom i drogą skrytą 
zdążał na pole. W pewnej chwili musiał prze- 

■ skoczyć mały rowek; w tym momencie nastą­
piła katastrofa, albowiem fuzja, uderzywszy o 
'brzeg rowu, wypaliła. Kula trafiła młodzieńca 
-w serce, więc nim pomoc nadbiegła, nieszczę- 
• śliwy wyzionął ducha.

PIŃCZÓW PRZECIW TREYIRANUSOWI.
'W Pińczowie, w woj. kieleckieni odbyła się 

w ubiegłą niedzielę manifestacja z okazji wy­
stąpienia Treviranusa. Wzięło w niej udział 5 
tysięcy osób. Po porywającem przemówieniu
ks. Prałata Aksamitowskieprn i dr. Bellerta
uchwalono odpowiednie rezolucje- zakończone 
apelem — ślubowaniem do Braci Pomorzan.

POLSKI INSTYTUT AEROLOGICZNY.
Instytut meteorologiczny dla obsługi- lotni­

ctwa w Polsce budo-wany w- Jabłonnie pod 
Warszawą jest już na wykończeniu. Lab ora to- 
xja, instytutu wyposażono w najnowsze przy­
rządy naukowe sprowadzona z zagranicy. , -

Ogólmy koszt budowy wyniesie około 3 m"- 
Ijonów złotych. Instytut aerologiczny przyczyni 
się w znacznym stopniu do usprawnienia- komu­
nikacji lotniczej w Polsce, będzie on również 
pomocny wojskowym portom lotniczym. Celem 
wydawania biuletynów o przebiegu pogody 
instytut będzie pozostawał w stałym kontak­
cie z analogiczmemi placówkami w Niemczech. 
Francji i krajach skandynawskich.

WYBRYK BRUTALNEGO NIEMCA.
„Kutjer Poznański11 zamieścił autentyczny 

fakt, który w niesłychanie jaskrawy sposób 
świadczy o niskiem poczuciu godności obywa­
telskiej i sprawowanego urzędu publiznego 
niektórych jednostek w administracji.

iW Rosnówku (pow. poznański) urzęduje ja­
ko przełożony gminy niejaki Stanisław Mater­
nę. W czerwcu b. r. rozesłał do mieszkających 
na obszarze gminy Rosnówek właścicieli nie­
ruchomości następującą kurendę w języku 
niemieckim:

Rosnówiko, dnia 17 6. 1930.
Korenda!

Die Komunalsteuerliste ftir den Kreis liegt 
^om 18-tem bis 3 7. offentliob im Gemeinde- 
biirau aus. Die Verordnung hangt ans. Za-hJfbar 
ist die Steuer am 3 Juli d. J. Die Abgabemli- 
Bte zur Unterhaltung des Wójtostwo liegt fiir 
dieselbe Dauer aus und zahlbar am 3 Juli d. J.

St. Materne, przełożony gminy.
Wierzyć się nie chce,1 by tego rodzaju wy­

bryk prusacki mógł zdarzyć się w Polsce w r. 
1930, po 12 latach niepodległości. Bezczelnemu 
niemiaszkowi należałoby pokazać odpowie­
dnim ruchem nogi drogę na Zachód!

ZNÓW ZNALEZIONO CENNE MONETY.
' Nj polach wsi Oleńkowdcze w pow. szczu- 

czyńskim, włościanin Ł. Zieńkowicz wykopał 
z ziemi garnek srebrnych i miedzianych monet 
r. okresu Króla Zygmunta Wazy. Garnek za­
wieja! 53 monety z-cizego 31 sr-/ornych 5 22 
miedzianych. Wykopaliskiem zaopiekowały się 
władze administracyjne.

± w t nr n  a  W!Z8lllie!l11
I U  T  R A  rodzaju

poleca i wykonuje przeróbki i reperacje 
p o  cenach konkurencyjnych  

P I E R W S Z O R Z Ę D N A  P R A C O W N I A  F U T E R
EMILA K O T A R B Y

w Krakowie, ulica Jagiellońska 7a.
Ceny konkurencyjne. Towar i wykonanie pierw szorzędne

Stulecie parowozu.
15-go września sto lat. temu otwarto pierw 

szą linję kolejową do publicznego użytku pa­
sażerskiego między miastami Liverpool i Man­
chester. Już począwszy od r. 1800 idea maszy­
ny parowej i jej praktycznego zastosowania 
w życiu -nie dawała spokoju inżynierom zwłasz­
cza w Anglji. Mimo gwałtownych protestów 
rozmaitych mędrków, którzy ostrzegali przed 
niehezpiczną machiną, puszczano od czasu do 
czasu na ulicach Londynu dziwaczne machiny 
parowe, które z okropnym hukiem, szumem i dy 
mem wzbudzały sensację i trwogę wśród spo­
kojnych mieszkańców. -

Dopiero Jerzy Stephenson zajął się energi­
cznie problemem zaprzągnięcia ognistego ko­
nia do pracy pożytecznej dla ludzi. Młodość 
spędził -■ cm w biedzie i niedostatku. Dopiero 
w 17 roku życia uczy się czytać i pisać, ażeby 
książki o machinie parowej Wat,t‘a przestały 
być dla niego tajemnicą. Z niezwykłą cierpli­
wością wgłębia się w arkana konstrukcji ma­
szyny parowej, a wkrótce sam poczyna próbo­
wać swych sił, budując lokomotywy przewo­
żące wagoniki w kopalni, gdzie pracował. J e ­
dnak nie porzuca myśli, żeby utworzyć re­
gularną komunikację na powierzchni ziemi.

W r. 1825 zostaje zbudowana za jego ini­
cjatywą linja kolejowa

długości 57 km. dla przewozu towarów. Wciąż 
musiał on walczyć z przesądami uczonych 
i prostego ludu, aż wreszcie nakłonił dyrekcję 
kolejki towarowej do rozpisania, konkursu na 
lokomotywy. Ustanowiono nagrodę 500 funtów 
dla najlepszego parowozu.

6-go października 1829 odbył się w/elki wyścig 
czterech maszyn,

które stanęły do konkursu. Zaraz na wstępie 
odpadły dwie maszyny z powodu '  defektu, rolę.

Stephenson wraz ze swym synem prowadził 
lokomotywę „Rocket“ przyczepioną do wago­
nu z trzydziestoma ludźmi. Zwycięstwo było 
zupełne.

Maszyna pędziła ze średnią szybkością 
40 kilometrów' na godzinę,

co było .prawdziwym rekordem na owe czasy. 
Według typu Stephensonowskiej lokomotywy 
buduje się nowe parowozy, mające kursować 
na wspomnianej na wstępie przestrzeni Liver- 
paol   Manchester.

Z dniem, w którym została oddana do 
użytku publicznego pierwsza linja osobowa, 
rozpoczyna się zwycięski bieg pociągu na glo­
bie ziemskim. Wszystko to wywołało

głęboki przewrót w owczesnerr życiu.
Wóz' pocztowy jako niepotrzebny grat od­

daje się do muzeum, a w ciągu najbliższych lat 
buduje się linje kolejowe w Szwajcarji, Niem­
czech, Danji, Austrji, Rosji j w Stanach Zje­
dnoczonych. W Ameryce Póln. powstaje już 
w trzydzieści lat ,po otwarciu pierwszej lmji 
kolejowej projekt kolei transkontynentalnej. 
łączącej Pacyfik z Atlantykiem. Po 10 latach 
żmudnej .pracy ukończono to wspaniałe dzieło 
i podwójny rząd błyszczących torów biegł 
przez rozlegle prerje, ponad przepaściami 
i wśród gór.

Warto wspomnieć, że ogólnie uważano ja ­
zdę pociągiem za niebezpieczną dla zdrowia 
ludzkiego, gdyż według , mniemania lekarzy 
„szybki pęd niewątpliwie musi wywołać cho­
robę umysłową".

Wiek XIX należy bezsprzecznie do ognisle- 
go wozu, choć i w naszym wieku mimo wybi­
tnej konkurencji samochodu i samolotu, ko­
munikacja kolejowa odgrywa bardzo poważną

w kinie diwiękowem
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Szam pański* arcydzieło dźwiękowe, które wzbudziło niebywały 

entuzjazm w świecie całym. —  Porywająca pieśń miłości

WALC NA9DUNAJSKI
Kapitalny film z życia w spółczesnego sto licy  naddunajskiej.

W  m istrzow skim  koncercie gry, biorą udział: E R N E S T  V E R E B E S  — 
HARRY LJEDTKE -  PEGGY NORMAN -  HERMAN PICHA

Szalony w ir zdarzeń i w yp ad ków ! —= — Szalony w ir zdarzeń i w y p a d k ó w !

!!W  program ie dodatki dźwiękowe!!

Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 9io wieczór, w niedzielę i święta o godz. 3popol-

PROTEST RADY MIASTA BOCHNI. !
Rada Gminy miasta Bochni, z inicjatywy 

burmistrza R. Hana uchwaliła jednogłośnie na 
posiedzeniu 11 bm. w s.prawie zakusów nie­
mieckich na nasze ziemie następującą rezolu-

„Rada Król. Górniczego Miasta Bochni 
w imieniu całej ludności protestuje uroczyście 
przeciwko bezczelnym żądaniom zachłannych 
Niemiec ślubując mieniem i życiem bronić i nie 
pozwolić sobie wydrzeć naszych odwiecznych 
dziedzin, ponadto zaś żądać oddania nam za­
mieszkałych przez polską ludność części Śląska. 
Prus wschodnich i Gdańska’1.

WYŻSZY KURS HANDLOWY 
W KATOWICACH,

Towarzystwo szerzenia wiedzy handlowej 
w Katowicach organizuje w roku bieżącym 
Wyższy Kurs Handlowy w Katowicach dla
absolwentów gimnazjalnych i innych szkół śre­
dnich oraz dla absolwentów szkół zawodowych, 
pracujących w przemyśle i handlu. Ntuka 
trwa 2 lata i obejmuje najważniejsze przed-1

mioty wiedzy handlowej. Ponadto Drzewidzia- 
ne są kursy językowe (niemiecki, francuski 
i angielski).

TRAGICZNY POLÓW RYB.
‘ We wisi Maróinkańce gm. orańskiej dwaj 
włościanie w barbarzyński sposób łowili ryby 
na rzece Mereczance, ogłuszając ryby granata­
mi ręcznymi. W pewnej chwili jeden z grana­
tów eksplodował w ręku niejakiego Filij.ino- 
wa._ któremu siła wybuchu oderwała rękę i no­
gę. Towarzysz jego odniósł szereg ciężkich 
ra n

KOBIETA Z DŁUGIEM1 WŁOSAMI 
SENSACJĄ NA ULICACH WARSZAWY.

Onegdaj na ulicy Marszałkowskiej, w War­
szawie liczni przechodnie byJi świadkami nie­
zwykłego w dzisiejszych czasach : widowiska. 
Oto przechodziła jakaś niewiasta w średnim 
wieku z bardzo długimi warkoczami. Ponieważ 
liczba ciekawskich, > oglądających jej wlc-y 
zwiększała się, zażenowana zwolenniczka mody 
prababek musiała ratować się ucieczką w- sa­
mochodzie.

X  c t f i f g & o  ś m i a i t ą .  ^

Kolumb katalońskim korsarzem?
W tych dniach na kongresie uczonych’ zaj­

mujących »ię sprawami Ameryki w Hamburgu,, 
wystąpił z ciekawą hipotezą b. dyrektor narOr 
dowej bibljoteki w Limie w Peru, prof. Ulloa. 
Twierdził on na podstawie badań w hiszpań- 
skiem państwowem archiwum, gdzie znajdują 
się stare akta z czasów odkryć i podbojów 
Hiszpanji, jakoby Kolumb, zanim odkrył Ame­
rykę, trudnił się korsarstwem z Duńczykami. 
Miał on już poprzednio odkryć Amerykę i to 
drogą przez Irlandję, Grenlandję, Labrador, Nc 
wą Funlandję i Florydę. Uczony ten przeczy 
również genueńskiemu pochodzenii Kolumba 
dowodząc, że jest on korsarzem, czy też rebe-  ̂
ljantem z Katalonji.

Podobno dokumenty, na których opierają 
się dzisiejsi uczeni, mają być sfałszowane lub 
na fałszywych danych oparte. Widać to z roz- 
bieżności między niektóremi aktami. , 4 ,

Te oświadczenia w-zbudziiy zrozumiałą sen­
sację. a zarazem i wątpliwości w kole uczo­
nych. Uważają oni -wywody prof. Ulloa za hi­
potezę, którą trzeba dopi°ro udowodnić. Sądzą, 
też, że w rewelacjach tych jest pewna doza 
fantazji. W.każdym razie przypuszczenia te  są 
prawdopodobne. Zanim jednak rzecz nie zosta­
nie udowodniona, Kolumba będziemy znali tyl­
ko z zaszczytnej strony.

Klęska krokodylów w Egipcie.
W ostatnich czasach energicznie trzebione 

krokodyle, w tym roku znów rozmnożyły się 
w niepokojących ilościach, zagrażając życiu 
mieszkańców wiosek położonych nad brzegami 
Nilu. Klęska ta  daje się we znaki, zwłaszcza 
bydłu pędzonemu do wodopoju. W przeciągu 
pierwszej połowy bieżącego miesiąca krokody­
le pożarły już czworo ludzi Władze admini­
stracyjne w Egipcie przedsięwzięły energiczne 
przygotowania celem wyniszczenia niebezpiecz­
nych płazów, z któremi walka jest o tyle utru­
dniona, że kule karabinowe odbijają się od ięh 
twardego pancerza.

Moda na „znak zapytania".
Szczęśliwy przelot Costes‘a i Bellonte‘a 

przez Atlantyk stworzył natychmiast modę na 
„Znak Zapytania". Na nowojorskiem lotnisku, 
gdzie lotnicy wylądowali, pewien pomysłowy 
Amerykanin w ciągu dnia sprzedał około miljo- 
na znaczków w ksżtałcie pytajnika. Na podo­
bny sposób wpadła pewna paryska firma, która 
w dniu wylądowania Costes‘a na lotnisku Cur­
tisa w “ Nowym Jorku, wypuściła perfumy ze 
znakiem zapytania i oczywiście znalazła licz­
nych nabywców. Inna znowu firma sprzedała 
ponoć paręset tysięcy pocztówek z wydruko­
wanym na nich pytajnikiem. Moda objęła wnet 
wyroby jubilerskie, krawieckie, a nawet ciast­
ka. Znak zapytania jest obecnie najmodniej­
szym emblematem w Paryżu.

LIKWIDACJA KATEDRY JĘZYKA POLSKIE
GO W UNIWERSYTECIE ANN-ARBOR.

Z Detroit (St. Zj. A. P.) nadeszła wiado­
mość. że byt katedry języka polskiego w tam­
tejszym uniwersytecie Ann-Arbor jest poważnie 
zagrożony, gdyż fundu-sze, zebrane przez Polo- 
nję detroicką na utrzymanie katedry przepadły, 
skutkiem bankructwa banku, w którym były 
złożone. O zebraniu nowego funduszu niema 
mowy z powodu panującego tam bezrobocia, 
wobec czego katedra najprawdopodobniej ule­
gnie likwidacji.

ODKRYCIE SARKOFAGU ETRUSKIEGO.
W Nopi we Włoszech przy kopaniu funda­

mentów domu wieśniaczego, w pobliżu miasta, 
odnaleziono wejście do grobowca zawierające­
go olbrzymi sarkofag, doskonale zachowany 
i dwa mniejsze. Oprócz tego znaleziono w gro­
bowcu dużą wazę attycką, pełną zwęglonych 
kości oraz cały szereg waz etruskich. Pod kie­
runkiem delegatów rządowych rozpoczęto po­
szukiwania cmentarza etruskiego, który naj­
prawdopodobniej znajduje się na terytorjum 
przylegającem do dawnego zamczyska rodziny 
Borgiów.

KAPLICA W REMIZIE TRAMWAJÓW 
W NEAPOLU.

W Neapolu dokonano niedawno poświęce­
nia kaplicy w remizie tramwajów miejskich. 
Kaplicę tę poleciła zbudować dyrekcja w tro­
sce o opiekę duchową dla swego personelu 
W uroczystości poświęcenia kaplicy wzięli 
udział: kardynał Ascałesi oraz przedstawiciele- 
władz państwowych i komunalnymi

MIKROFON PODWODNY.
; Radjostacja berlińska ,.Funkstuc.de‘- .. data 

swym słuchaczom oryginalną, transmisję z dna 
popularnego w Berlinie W Min ser. Speaker sta­
cji berlińskiej, który jest doświadczony dzien­
nikarz radjowy, 'zapuścił się ze specjalną ka­
merą, jak nurek morski, na dno jeziora. Dzięki 
temu, że kamerę zaopatrzono w instalację ka­
blową i mikrofon, speaker mógł opisywać ży­
cie dna i jego niemych mieszkańców.
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£ i t e r a t u w a  i  t e a t r . Galerja osobliwości świata.
Jedno z czasopism angielskich podało 

ostatnio interesujące zestawienie "wszelkiego 
rodzaju osobliwości, bdących bądź -wybrykiem 
nat.ury, bądź wytworem rąk ludzkich. Z zesta­
wiania tego warto przytoczyć najciekawsze-bo­
daj pozycje. :

Otóż najwyższym człowiekiem miał być 
niejaki Ludwik Wilkins, mieszkaniec St. Paul 
w St- Zjcdm.. urodzony w roku 1874. Jegomość 
ten osiągnął

wzrost 2 metry i 45 centymetrów',
ważył zaś zaledwie 175 kilo, wyglądał wiec. 
przy swym wproście na człowdeka bardzo 
szczupłego. Najmniej-/.ym natomiast człowie­
kiem na święcie był karzeł lorda Salisbury, 
który będąc 18-letnim młodzieńcem, liczył tyl­
ko 5] oni. wzrostu, a ważył zaledwie nieco 
więcej, niż noworodek, bo

3 kilo 750 gramów.
Najmniejszym zaś noworodkiem było dziec­

ko małżonków Mil.-terów z N. Orleanu, które 
przyszło na świat 17 marca 1912 roku i waży­
ło zaiedwie 370 gramów-, a mimo to żyło przez 
trzy miesiące. Przeciwieństwem jego była 
AnułkaJ Parket z Waszyngtonu, która przy uro­
dzeniu ważyła 7 i .pół kilo, czyli tyle, co nor­
malne 9-miesięczne dziecko, a rosła tak prędko, 
że po roku ważyła juz 23 kilo.

Dwa niezwykłe
fenomeny psiego rodu

demonstrowalid w sw-oim czasie na- wystawie 
w Londynie-, jeden bernard, zwany „lord But- 
tv“. był ponoć półtorametrowej wysokości 
i. ważj ł 157 kilo. drugi, z rasy szczurolapów, 
ważył zaledwie 500 gramów i był tak mały, 
że jego właściciel, lord Ma-cłaine nosił go za­
zwyczaj w- ręku pod rękawiczką.

Największy barometr na świecie
znajdow-ał się do niedawna na wieży kościoła, 
św-. Jakóba w Paryżu, wysokość jegóęwynosiła 
12 metrów i (>5 .centymetrów.

Najmniejszą natomiast mayzynę parową po­
siada w swych zbiorach muzeum w Chcrmiitz, 
wielkość jej równa się łupince zwykłego arze- 
cha laskowego" działa zaś ona.

z siłą 1/1000 HP.
Najkosztowniejszy banknot, wykonany 

w czterech zaledwie egzemplarzach wypuśc-i! 
Bank Angielski; wartość nominalna togo ban­
knotu opiew-a na 10.000 funtów szierlingów, 
czylijóEzteryitu kilkadziesiąt tysięcy złotych.

■ Największe na świecie, a jednocześnie naj­
kosztowniejsze lustro posiada hotel nowojorski 
,,Savoy“, zajmuje ono całą ścianę olbrzymiego

salonu SO-melrowej cłtugośck
Za najmniejczą na świecie książkę uchodzić 

może wydrukowany w Glasgow słownik angieb 
sko-franeiii-ki, posiadający rozmiary zw-ykltgo 
breloku do zegarna, i chociaż na 147 stronach 
umieszczono w nim 4C0 tysięcy wyrazów, waży 
niuiicj niż 3 i pół grama.

Kraucjwem przeciwieństwem tego lilipucie­
go słownika, jest olbrzymia „Historja wojny 
domowej w Ameryce", obejmująca

120.000 stron druku w jeanym tomie, 
grubości... 9 metrów. s

Największym niewątpliwie dokumentem jest 
petycja o wydanie, zakazu handlu alkoholem 
i opium, złożona przez kobiety angielskie kró­
lowej Wiktorji i opatrzona 7 milionami podpi­
sów/. Dla przewiezienia jej do paiacu królew­
skiego użyto w-ozu, ciągnionego przez cztery 
silno korne, a prz-j? przenoszeniu jej napociło 
się porządnie 16 kamerdynerów.

100-lecie uroJzin Mistrala
Zapoczątkowane w Avigncn uroczystości 

ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin w ielkie- 
?gO ipoety prowansalskiego, Mistrala, zakończy­
ły się w dniach 13 i 44 b. mi. w Marsylji sze­
regiem uroczystości i widowisk na cześć po­
ety. Mistralowi -wystawiono pomm.k, a ńv -Mail- 

;lane odprawiono rabożeństwo żałobne za spo­
kój jego duszy, poczem odbyła s ń  pielgrzym­
ka io  jego grobu i domu rodzinnego.

tWi uroczystościach wzięli udział, oprócz 
francuskich sfer rządowych i literackich, przed­
stawiciele Włoch, Polski. Grecji, Portugaiji i 
Rumun ji.

Fryderyk Mijdral jest klasycznym poetą o 
wielkiej koncepcji i encrgji witalnej, a fanta­
zją swą wzniecał entuzjazm dla postępu i wy­
trwałej pracv. Nikt, jak on. nie umiał wyrazić 
tak podnioslemi słowami znaczenia rolnictwa 
’ piękna poezji. Wielki ten artysta głosił 
w swych niezliczonych utworach, zwłaszcza 
w idylli ..Mir?iilc“y,(Gounod skomponował do 
niej muzykę operową) ważność stanu rolnicze­
go i jego wysiłków.

"Dzięki Mistralowi poznano bliżej język 
Prowansalji, charakter, wolność, honor narorlo- 
ttyi i jej inteligencję. Mistral ?żyt sić z lulem. 
Nie było miasta, htćregoby nic znał. nie było 
przeżyć ludu. kturychby sam nie przeżjł. W r. 
1904, a więc niemal u schyłku życia, dostał 
nagrodę Nobla. Za otrzymane pieniądze wybu- 
dow-ał w AMes muzeum prowansalskie. jedno 
z najbardziej interesujących muzeów na św'e- 
cie. Sam żył w skromnym domku. ale tworzył 
arcydzieła, które wykuły jego jmię w- granicie 
nieśmiertelności.

Utwory Zeqadłowicza w Czechosłowacji
Nowy tom poezyj w przygotowaniu.

W  praskiem piśmie „Czeskie Słowo” zamie­
ścił reaaktor działu literackiego tegoż pisma, 
p. Otokar Wuwseh obszerny wywiad z Emilem 
Zegadłowiczem, w którym stwierdza, że przy­
wódca grupy „Czartaka" jest wieikim przyja­
cielem Czechów, manym czeskim czytelnikom 
z licznych przekładów jego utworów. Liryki 
Zegadłowicza tłumaczył ma język czeski dr. 
Karnik, ballady O. Bahłcr. a. wkrótce wyjdzie 
(po czesku jego wielka powieść ip. , „Żywot Mi­
kołaja Srebrampisanego'1. Z interwiew-u do 
iwiadujemy się, że Zegadłowicz przygotowuje 
na jesień b. r. nowy tom poezyj ,;Nad zodja- 
kalnymi brzegami“ oraz że równocześnie opu 
szcza prasę zbiorowe "wydania - jogo utw >row 
scenicznych. Nadto -informował nasz poeta cze­
skiego gościa o stosunkach, jakie ł y z ą  pol­
ską scenę z czeską literaturą sceniczną i o pro­
pagowaniu czeskiej muzyki w radjo poznań- 
*kiem Iktórego jest (kierownikiem.

Siedlecki pisze nową sztukę.
Autor granej w ubiegłym sezonie komodji 

„Maman do w-zięcia" przygotowuje swym zwo­
lennikom nową premjerę. Od groteski zc sfer 
ziemiańsko-finańsowyoh przeniósł się A. Grzy­
mała Siedlpoki w regjony jeżeli niezawszo i nie 
pod każdym względem wyższe, to w każdym 
razie hierarchicznie wysoko położone, sądząc 
po tytule, który brzmi: „Pani ministrowa".

Jak  nam donoszą nowy utwór Siedleckiego 
przechodzi obecnie ostateczny retusz i za.pe- 
wne jeszc-zc w tym sezonie ujrzy światło kin­
kietów. I

Z teatru im. Słowackiego. I
„Potrójne wesele", komedia w trzech aktach ’ 
Anny Nichols — przekład Władysława Leedi- 

gera.
Sztandarowe nazwiska Lewinów i Cohenów, 

widniejące na afiszu, upewniły nas o środowi­
sku, które nam zademonstruje spolszczona, moc­
no komedja. Wiadomo, ąąś, że „kawały" żydów 
skic weselą 'nas dość często,--co" dowodzi; że 
przynajmniej pizez to okienko trochę .bliżej 
oglądamy naszą jiieąryjską mniejszość. Nietyle 
jednak kawały, ile powiedzonka pani Cohen, 
a zwłaszcza pana Jzaaka Cohena (lekkie naśla­
downictwa dowcipów Boy‘a) stanowią stały 
element komiczny farsy.

Pantoflarz wraz z swą pogromczynią są naj- 
wlaśeiwszemi postaciami tej farsy. Stale deko­
ruje'" mieszkanie Abrahama Lewina, który na- 
dewszystko pragnie ożenku swego ukochanego 
rialusia. ale koniecznie z żydówką. Tymczasem 
Salomon L-"'win wziął ślub cywilny z panną 
Różą Krystyftą Abel, no i dla pozy.-kania ojca 
bierze z nia. jako z Rózia Ebeles ślub żydow­
ski. To jednak irytuje w niesłychany sposób 
prawego ewangelika, Piotra Józefa Abla, wo­
bec czego zakochani otrzymują też błogosła­
wieństwo pastora. W ten sposób umocniony 
związek bojkotują obaj ojcowie, dopóki nie po­
godzą ich wnuki-bliżnięta, Piotruś i Rebeka';1

I dzieci, o których marzą obaj zwaśnieni ojcowie, 
doprowadzą ostatecznie do zgody.

Gdyby się chciało w farsb widzieć tezę, by­
łaby ona nadzwyczaj płytka i niewylrzyuniją- 
ca krytyki; dlatego też krótka rozmowa rabina 
z pastorem jest. prawdziwą 'kulą ołowianu far­
sy. Zagadnienie potrójnego ślubu, zresztą nie­
słusznie -wysunięte w tytule sztuki, nie da się 
sprowadzić do ceremonjalu. ani też najistot- 
niejsząz-sprawej nie jest tu kwestia imion czy 
nazwisk Abrahama czy i  .otrą. Pod tym wzglę­
dem już Murzyn warszawski" Słonimskiego 
jest i szczerszy i głębszy, dlatego też... zaczp- 
pjenie o element dramatyczny jest nieszczęśli 
we i niezgrabne, chyba że chcemy ją wyjaśnić 
poważną młodszośeią kulturalną. Jankesów. Ty­
powo bowiem amerykański jest drugi element: 
pragnienie i umiłowanie dzieci. Wybuchy rze­
wnej radości wywołuję niema scena w akcie 
trzecim. «dv pod choinką dwaj dziadkowie li­
cytują się wTzajenmie w podarkach dla dziecka. 
Stary Abraham Lewin jest przekonany, że mu­
si mieć wnuczka, więc przyniósł cały zapas mi­
litarnych zabawek, gwałtowny kalifornijczyk 
Abel marzy o wnuczce i dlatego pomyślał prze- 
dewszystkicm o lalkach. Tymczasem dopiero 
po dłuższej chwili dowiadują sic oni. że po­
słuszne dzieci w zupelnóśei spełniły marzenia 
dziadków.

Poza tem dzieci (p. Z.iklicka.i p. Hii rowski)
1 niezbyt ^ickawią wodza. Jak  przystoi w farsie,

nycli lla jednej rodziny, domów z mieszkania­
mi dla. kilku rodzin, pokazowy budynek szkol­
ny, dział rolniczy, a następnie przechodzimy 
(lub przejeżdżamy kolejką lilipucią) na Plac 
Narodów,' aby obejrzeć międzynarodowy teren 
wystawy. Reprezentowane są prawic, wszyst­
kie państwa europejskie i w ie lo  pozaeuropej­
skich. irawnt sławna i z literatury powieśeio- 
wmj znana sekta Mormonów' też jest obecna. 
Liga Narodów, Liga Stowarzyszeń Czerwonego 
Krzyża, Międzynarodowe Biuro Pracy dały 
również przegląd swej działalności na polu 
higjmiy.

Materjał pokazowy bardzo bogaty i 'różno, 
rodny. Dowiadujemy się, jak przedstawia się, 
w poszczególnych państwach walka z choroba­
mi zakaźnemi, z rakiem jak rozwiązuje różne 
państwa problemy higieny społecznej, np. ubez­
pieczenia, szpitalnictwo itd. Szwnjcarja przed­
stawiła znakomite wyniki zwalczania wola, 
endemicznej cho-oby nnmtejszej ludności, za- 
pomocą podawania minimalnych ilości jodu
i to nintylko ludziom, ale też krowom, aby 
jod za pośrednictwem mteka dostawał się do 
organizmu. Akcja, ta, doskonale zorganizowa­
na, rozw.ja się szczególnie w szkołach Bardzo 
interesujące,są działy Holandji i Anglji. które 
zajęty się, higjfną. krajów egzotycznych. Wi­
dzimy, jak przy zastosowaniu odpowiednich 
wskazań higienicznych kraje, które dawniej 
były grobem Europejczyka, dają dzisiaj zu­
pełnie normalne warunki bytu. Lekarz ma spo­
sobność zobai zyć obrazy chorób właściwych 
krajom tropikalnym, obrazy, których natural­
nie u nas mgdj na szczęście nie zobaczy.

Niezmierne jednak zdziwienie ogarnia nas, 
gdy wchodzimy ao pawilonu sowieckiego. Nie

są marjonet.kami z pt.ykietą „zakochani” i nie 
wiele nas mogą zainteresować.' Zresztą układ 
ściśle symetryczny: dwóch ojców, z których 
każdy ma. dodanego sobie opiekuna w postaci 
rabina i pastora, a wreszcie świetne figury pa­
ni Kobn (p. Zalewska) i jej biednego męża (p. 
Tatrzański). Ta parka jest. o wiele lepiej wypo­
sażona niż młodzi, zwłaszcza przy starannej 
grze, którą Izaak l\ohn przyćmiewał swego 
przyjaciela Lewina; tern wiecej cieszył widzów, 
którzy przeważnie byli dobrymi znawcami śro­
dowiska. i F, B.

fpoit.
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O MISTRZOSTWO WILNA.
W Wilnie odbyły sip w niedzielę mięczy- 

klub iwp regaty wioślarskie o nagrodę II Tar­
gów Północnych i mistrzostwo Wilna. W rega­
tach wzięlr udział lit-zne osady z Wilna, Gro­
dna. Poznania, praz Warszaw)',

Nagrodę II Targów Północnych i mistrzo­
stwo Wilna zdobył Wileńskie Towarzystwo 
Wioślarskie, osiągając w poszczególnych kon­
kurencjach największą ilość ,punktów — 25.

REMIS POGONI Z WARTĄ 1:1!
Skutkiem mylnego odebrania telefonu. 

daliśmy wczoraj wynik meczu Warta — Pó- 
goń, jako zwycięski dla Lwowian w stosunku 
1:0. Wiadomość tę należy sprostować, gdyż 
Warta w o.-tatnicli minutach gry uzyskała wy­
równującą bramkę „samobójczą*, dzięki czemu 
uratowała jeden punkt, korióza.c zawody w stn- 
sunku 1?

 u  -
Notatnik sportowca.

W Brnie Morawskiem odbył *ćę mecz lek­
koatletycznych reprezentueyj Polski i Czecho­
słowacji. Tym razem Czesi odnieśli zwycię­
stwo w stos. 83:71 pkt. Z wyników wyróżnia 
się nowy rekord Polski w skoku o tyczce — 
Adamczak 370 i pół oni.

Mecz tenuisowy Kraków — Lwów' rozegra­
ny we Lwowie przyniósł Zasłużone zwycięstwo 
drużynie krakowskiej w stos. 7:4.

Zaw-nUy o wejście do Ligi między WKS. 
(LódS) a Skrą (Warszawa") dały wynik 3:2 dla 
Łodzian. Drugi mecz z tej sc-iji: T. K. S. (To­
ruń) — Leg/a (Pcznań) zakończył się kle ką. 
T. K. S.-u w stos. 5:2-

Amatcrski Klub Snortowy z Król. Puty 
zdobył definitywni" mistrzostwa klasy A Gór­
nego Kląska.

Długodystansowy wyścig kolarski I. K. C. 
□a tras je Kraków -— Katowice — Kraków 
wygrał Stcfań-ki (Warsi.av a)^w czasie 6:1 52 
sok.

J t u m o r .
D O BR E W IN O. —  Oj. panie, pański “klep 

musiała, woda zalać w czasie powodzi. — mówi 
goSt do winiarza. — S-kąrl znowu! Nie b y ł o  u nas 
żadnej powodzi. DhurzcffO pan tak myśli'? — A. no. 
rze względu na pańskie wino...

Manewr żony. -j Widziałam dziś, kochana pa­
ni. piękny kapelusik. — I uio kupiła go pa.ii: — 
Jeszcze, nie. Slńszę znaleźć inny. droższy. Mąt mi 
go odmówi i w ten "sposób łatwiej otrzymam tam­
ten.

wiemy, co więcej podziwiać, czy rozmach, 
z jakim Sowiety tu wy; ta.pily. czy niepospo­
lity talent agitacyjny, czy umiejętnuść tworze­
nia „na eksport1 wartości, w rzeczywistości zu­
pełnie nie istniejących. Gdybyśmy nic wie­

dzieli z gazet i innych źrodcl, jak potworm 
stosunki zdrow-otne panują u naszych ’ •sąsia­
dów, nip mielibyśmy wproń słów uznama dla 
reżimu sowjeckipgo, który potrafił w paru la­
tach kraj zacofany, jak Rosja, wyprowadzić 
ua drogę postępu i takie nadzwyczajne rezul­
taty pod względem higjwiicznym osiągnąć. 
Widzimy, a organizatorowie chcą. abyśmy 
w to uwierzyli -zp jednem % ich najważniej­
szych haseł, jest ochrona zdrowia, robotnika, 
żc kraj cały p n k n ty  jest siecią oirodknw
zdrowia, mamy wierzyć, że nigdzie tak dosko. 
nale n?e jest, postawiona opieka nad dzieckiem, 
jak w Rosji; liczne dioramy maja nas pouczyć 
o intenzywnej -propagandzie higjenv za pomo­
cą wszelkich’ środków- czasopism, kina. przed­
stawień teatralnych i t. tli Sfilmowane jeef ży­
cie w kollektywach. pogodne, spokojne, .jod- 
neni słowem, problem s/.częsem na ziemi już 
zupełnie rozwiązany. Liczne napisy w tym du­
chu jak. każda, kucharka musi umieć pnn-
stwoin kierować i t. p.. mają świadczyć
o idealnej równości i swobodzie w państwe 
sowieckicm.

My. którzy graniczymy, z Rosją o miedzę, 
mamy jasny sąd o tej sprawie, n a to m iiz s t  ci, 
których sprawy t" nip dotykają bezpośredn o.  
a zwłaszcza ci. którzy chcą. moga ulec wpły­
wowi tej reklamy, i pawilon s o w i e c k i  Stano­
wic może ważnv aiut w rękach komunistów 

► , v Dr M. ii.
(Dokończenie misiąpij,

Wystawu Higjeny w Dreźnie.
V. Dla każdego, kto inter&suje się h.gjeną spo­

łeczną w sziczególnośoi, polem rozległych sGi- 
djewi jest ginach reprezentacyjny wystawy, od­
powiednik Pałacu Rządu na wysrawio poziuń 
ekiej. Pomieszczono w nim również wystawy 
poszczególnych krajów wchodzących w skład 
Rzeszy. Stuletni wysiłek narodu niemieckiego, 
podjęty w celu wywalczenia tego nieocenione­
go dobra ludzkości, jakiem jest zdrowie-,, przed­
stawiony tu jest w ogromnych skrótach, jakby 
w najważniejszych zarysach naszkicowany.

W sali rcprcżcntacyjmcj robiącej pow iżne. 
choć mało arij " tyczne wrażenie, umieszczono 
wielki okrągły model o 20 tu trójkątnych pła­
szczyznach. z których każda przedstawia je- 
dnp dziedzinę higjeny s-polccznej, a więc ubez­
pieczenia społeczne, ust a woda wst w d* socjalne, 
opieka nad matką i dzieckiem, szkolnictwo, 
walka z alkoholizmem, walka- z chor /bami za- 
każnemi i t. d. Wymieniono są wraz z datami 
najhardziej dla danej dziedziny ehar.ikh-rysfy- 
cznj nu neuty . niejako kamienie nulowe na 
'tirodźe jej rozwoju oraz przewodnie myśli na 
najbliższą przyszłość. Mamy w'°e tu .jakby ty­
tuły rozdziałów księgi, którą odczytujemy 
przechodząc poszczególne sale gmachu. Mate­
ria; ten i rzedstawiający ogromną wurłr/ść rau- 
kową dla h harza lub społecznika, prawdapodo- 
hriie- w mnipjszr rn stopniu y: .iM-w-snJe prze­
ciętni go z ' łz a : tablico bowiem i rzci ztute wy­
kresy. jakie tu po największej części -nctyka- 
my, nie ć7vłttja tak żywo na wyobraźnię t mc 
wjd^ażoją sic tak łatwo w pamięć

Kraje Rzeszy wystąpiły z pokazem swego

najhardziej charakterystycznego dorobku w za- 
krr-sie higjeny. Saksonja n a j w i ę c e j  miejsca po­
święciła hig,jenie rolniczej. Brusy — działalno­
ści Zakładu dla. badania powietrza, -wody 
i gruntu (Berlin—Dahlcm). -instytutu im. Ko­
cha dla zwalczaniu chorób infekcyjnych. Dla. 
nas. którzy posiadamy skrawek wybrzeża mor­
skiego i własny port, ważną jest także higje- 
na portowa zademonstrowana przez Hamburg 
i Bronię.

Natomiast, każdego, zarów-no lekarza, jak 
niefachowca, zaciekawi w dużym stopniu dział 
wystawy zatytułowany „Zabobon i zdrowie". 
Już każdy z życia codziennego wic, o ilo łat­
wiej człowiek nawet nieraz inteligentny, wric- 
rzy ,W przesąd niż w naukowa prawdę. .Szcze­
gólnie w dziedzinie zachowania, zdrowia i lecz­
nictwa. przesąd od najdawniejszych czasów po 
dzień dzisiejszy krzewi się nadzwyczaj bujnie. 
Dowiadujemy się o rozmaitego rodzaju gu­
słach i sz-tiu zka-ch'. .jakiemi posługują się zna­
chorzy; wszystko zaś ma jeden koniec: ciężka 
chorobę, lub śmlprć osobnika, który umiejęt­
nie odrazu w początkach choroby leczony, mo­
że odzyskałby zdrowie.

Najbardziej nas uderza to, ze Niemcy, kraj 
tak wysoko postawionej medycyny, są zara­
zem krajem najbardziej rozpowszechnionego 
kurpfuszeTsfwa, jedynym krajem kulturalnym, 
gdzie możność leczenia nie jest prawnie za­
strzeżona dla. osób, które odpowiednio studja 
odbyły i gdzie znaehorstwo nie jest prawnie 
ścigane. Oficjalna medycyna energicznie usiłu 
,in od,pow'icd’iią reform" ustawodawstwa prze­
prowadzić, a omawiany dział wystawy służy 
propagandzie tej sprawy.

Oglądamy jaszcze wzory domków mieszkał-
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O WYCHOWANIE „NOWEJ KOBIETY15.
Drukowany przed paru dniami w „Głosie Na­
rodu11 artykuł p. J. Jacka. Wnęka p . t. „O wy­
chowanie nowej kohiely" — ukaże się w naj­
bliższych dniach - w ■ osoł nej odbitce broszuro­
wanej i będzie do nabycia we w.szystkich księ­
garniach.

SPADi. Z I PIĘTRA domu pod 1. 24 przy 
ni Krakowskiej S-letni Józef Baran. Chłopice 
doznał ciężkiego skaleczenia głowy oraz wstrzą­
su mózgu. Nieszczęśliwego opatrzył lekarz Po­
gotowia, poczem przewiózł go do szpitala.

DOROŻKA KONNA POTRĄCONA PRZEZ 
SAMOCHÓD. Auto osobowe najechało w ulicy 
Szewskiej na dorożkę konną, Kazimierza Ra­
źnego. U dorożki zostały złamane dyszle i usz­
kodzone koła. oraz “linio okaleczony koń.

Z ZEMSTY PODPALIŁ, DOMOSTWO SĄ 
SIaDA Oncgdajs-zpj nocy w ,-buuhI pożar w za­
budowaniach Józefa Grobelnego w Nockowej: 
ogień zniszczył 2 stodoły z plonami i narzę­
dziami rolnic,zemi. oraz 2 ' stajnie. Pożar po­
wstał w-sl.utak podpalenia. Jak  wykazały do- 
oh )dzenia o podpalanie jest silnie podejrzany 
Józf Kióiński (1. 60) z Noekowej. który zbro­
dniczego czynu dopuścił fię prawdopo lobnie 
7. zemsty na tle sporów majątkowych z Gro­
belnym.

OPONA I PISTOLET. W gminie Ologaczów 
(,pow. Myślenidte) znaleziono oponę z koleni sa­
mochodem marki .J 'irel'—1ililano Corel -. Opo­
na znajduje Kie w7 przechowaniu na posterunku 
policji w Myślenicach.

Na AT. Kombarjacie policji (w.( K ik o w ie  
złażono pistolet automatyczny m irki . AA alther'' 
z jccln..Tii magazynkiem i 6-mn nabojami. Pi­
stolet znaleziono w wagonie-' 'sypialnym w I o- 
ciąsrn warszawskim.

REPERTUAR T E /T R U  SŁOWACKIŁcłO.
W torek: ..Potrójne wesele.**.
środa: ..Potrójne w esele11.
C zw artek; .Potrójne wesele11.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA
W torek: „K to raz spróbował, ten zechce

Jeszcze raz 11 (godz. 7 J5  i 9.30).
Środa: ..Kto raz spróbował, ten z chce

jesśc.ze raz1* (godz. 7.15 i 9.1101.
Czwartek. „K to raz spróbował, ten zechce

jeszcze raz11 (godz. 7.la  i Ó.aO).
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

WANDA: .AYale N addunajik i11 (w roli gl H ar­
ty  Liedtkc): film dźwiękowy.

SZTUKA- „Czarna Gwardja** (film dźwiękowy).
NOWOŚCI: zamknięte.
APOI,LO: Rio-Uita (Lim dźwiękowy).
CORSO: „Ludzie bez oblicza*1 (w roli gl. H arry 

PeeJ).
WARSZAWA: Pat. i Patachon jako  Policjanci.
PR-OMl©& „Markiz D*Eon“
UCIECHA: „Lokom otyw a11 (w- roli gł. człowiek 

o stu  tw arzach Lon Chanoy), film dźwiękowy.

Wykłady Uniw. Jag. w roku akad. 193Q|31.
AVy,szedł z druku spis wykładów na kra­

kowskiej Wszechnic# na r. 1930/31. z którego 
podajemy na razie ivykłady na dwbch Wy­
działach.

Na Wydziale teologicznym 
objęli wykłady: Ks. Prof. Dr. Michalski —

logika z teorją poznania i metafizyka ogólna. 
Ks. Pr< F. Dr. urzeiak — filozofja religji, teo- 
rja i fakt objawdenia,. orgauKoja kościoła pier­
wotnego i norma wiary, Ks. Biskup Trof. Dr, 
Goatewski — hbtorja kościoła powszechnego 
■i dzieje Papiestwa w 18 w.. Ks. Prof. Archu- 
towski — o natohnii niu Pisma św.. historję k a ­
nonu Starego Testami;,ntu. historję teksiu he- 
braj-kiego ksiąg Starego Testamentu, pięcio­
ksiąg Mojżesz... czasy Mojżesza, kosmogouje 
biblijną, kosmogonję- ludów starcweehodnich 
i niewolo babilońską. Ks. Prof. Dr. Kaczmar­
czyk dziekan Wydziału — Imriae-neutiea sacra, 
św. Paweł i Jego listy, listy katolickie i Apo­
kalipsa. Męka Jezusa Chrystusa podiug 1-ch 
Ewangelij. egzegeza listu św. Pawia do Kfcy- 
mia-n i exegesis stfMjmior lvp. Ł  Pauli Ap. «d 
Galatas, Ks. Prof. Dr. Wicher — prologomena 
in theologiam morałem, de actibus lii.manig ct 
de norma moralitatis, de coneientia, de cirtu- 
tibiis in genere et. de virt.ute iirstitiae in specif. 
de iure in witam: et bona Fortunne de iure in ho­
n o r e m  et bomam fnmam. etyka seksualna. Ks. 
Prof. Dr. Bystrzonowski — wymowa kościelna 
w chrześcijańskiej starożytności i w średnio. 
wpczu. pojecie, zadanie i chara,ki er homiletyki 
i jej stosunek do “ retoryki. duszpasterstwo 
•w zakresie administracji $>w. Sakramentów7, bu­
dowa i rodzaje kazań duszpasterstw o w /.gię­
ciem chorych, homilje poh kio 16 w., historja 
i toorja homilji. duszpasterstwo wmdle tyrów 
parafij. Ks. P rof. Dr. Sieniatycki — ,de Deo 
urn et Trinp, de Deo Crcatorej-Ks. Doc. Dr. 
Bielemn: helu aj-.kie starożytności religijne, fo­
netyka i morfologja ię/.yka hebrajskiego, gra­
matyka języka arabskiego, czytanie i obja­
śnienie składni tekstów hebrajskich, gramaty­
ka języka aramejskiogo. zast. Prof. ks. 
Dcc. Dr., Krzemieniecki — principia, historia-et 
fonte? iiuris oanoniei.' God. iur. cam. de bon te 
EecJesiae teraparaliihus. zast. Prof, Ks. Doc.,

Kruszyński __ konserwacja zabytków, tkac­
two kościelne, początki budownictwa w Pol­
sce. wewnętrzne urządzenia kościołów w pierw 
szych wdekach, zwiedzanie zabytków' Krakowm, 
Ks Doc. Dr. Krzesiński — pasiawienie psychi­
czne a poznanie. Ks. lektor Dr. Batiuszek — 
dydaktyka katechetyczna, ówiazenia praktycz­
ne, Ks. lektor Dr. Kozłowski — de Sacramon- 
tis in genere et in apecie, de. ępoenitentia. Ks. 
lektor Piwowarczyk — chrześcijańskie nauki 
społeczne I: kwestjji. społeczna. II: kierunki
społeczne. III: społeczne zasady katolicyzmu, 
rys historyczny. Ks. Dr. Głemr.ia — Semina- 
rjum z hbtorji kościoła w Polsce.

Na Wydwale prawa:
Prof.. Dr. Kutrzeoa — historję ustroju Pol­

ski, źródła prawa polskiego i historję polskiego 
prawa karnego i procesowego. Prof. Dr. Est­
reicher .— historję ustroju państwa na zacli. 
Europy. Prof. hor.. Brzeziński — stosunek Ko­
ścioła do państwa w' śr.ietle najnow szych kon­
kordatów, Prof. Taubenschiag — źródła ,praw'a 
rzymskiego. Prof. Kłodziński — historję ustro­
ju Polski i dawne prawo prywatne polskie. 
Prof Krzyżanowski — skarbowość. Prof. Hey- 
dei _  ekonomję polityczną. Prof. Rostworow­
ski — prawo narodów'. Prof. Lulek __ prawo
skarbowe. Prof. Kmnaniecki — naukę admini­
stracji. Prof. Watter — prawo karne." Prof. 
Dziurzynski — prawo handlowe, Prof. Gołąb — 
postępowanie sądow-o-cywilne, Prof, ~ Zoll
i Prof. Gwiazdo,norski   praw o cywilne. Prof.
AAachholz — medycyna sadowa. Prof. Lande — 
teorję prawa. zast. Prof. Vetulani — historję 
źródła prawa kościelnego, historię orłanizacji 
Kościoła, historję procesu kanonicznego, osta­
tnie konkordaty ?tolicy Apostolskiej 5 pfawo 
małżeńskie. Prof. Benis — politykę gospodar­
czą i zagraniczną, Doc. Zweig __ historję_do­
ktryn ekonomiczny cli A Doc. Sarna __ prawm
wojny. Doc. Hilarowie/. — postępowanie admi­
nistracyjne potełjie. Doc. Sz. AA7achhuIz — pra­
wo p ra e j . Prof, Lande — historję filozofji 
prawa. Doc. Lange — teorję statystyki.

Rok akademicki rozpoczyna się 1 ‘paźd-der- 
nika.

W szyscy sob ie  suszą g io w y ,. 
G dzie ku pić  bucik  go tow y , 
Mor P ań stw o  u

szew ra ,b ok sy i la k iery .

 o ---------
Z T E A T R U  M. IM. J. S L O W A C K lE G O . Kapi­

talna. krotofhwila- amerykańska „Potrójne wesele 1 
będzie niewątpliwie i w Krakowie taką,samą. atrak 
cją, jak w-szęclzie, gdzie ja dotąd grano. Na przed­
stawieniach sala ruzbrzm.jwa .serdaćznym śrnie  ̂
c.hetn przegradzanym momentami sz ■; erego wzru­
szenia. Doskonałe' wykonanie konu-dji ]jodniesio 
no powszechnie. ..Potrójne waselej1 pozostaje na 
repertuarze bez przerwy. W przygotowaniu ostat­
nia. sztuka, Karola Huberta Rostworowskiego 
..Przeprowadzka11, któią teatr krakow-ki. podo­
bnie ink wszystkie dotychczas, z wypitkiem jedne­
go „Zmartwychwstania11, wystawi pierwszy przed 
inntmi scenami w Polsce.

L TEATRU REAAJl ..BAGATELA1' komuniku­
ją.' Ogromny sukces osiągnęła wspaniała rewja 
w 2 częściach, 14 obrazach: „Kto raz spróbował. 
tpn zechce jeszcze raz“ która ‘ćfidziennie zapełnia 
szczelnie w downie teatru — wywołując zachwyt 
i entuzjazm w śród publiczności. - Cały zespól w oso­
bach pp. NobisównPj. Burbianki, Hryniewicz, So- 
bienieakiej, Imzińskięi. Daneckiego. Micrzejewskię- 
Ff Sowińskiego i Winklera, — zbiera rzęsiste 
oklaski.

,AV wydziale k 'uuwn sądu okr. w' Krakowie, 
rozpoczęła się wczoraj nowa kadencja sądu 
przysięgłych, rozprawą, przeciw 22-leluiemu J u ­
dzie Leibnwi Bauerfreindowi, nu.larzowi poko­
jowemu i 25-lctn. Abrahamowi Genatowi vei 
Saubernianowi, krawrcowi. oskanżonym o zbro­
dnię zdrady głównej z par. 58! b.

rolicją w' Cbrznnowic śledząc, zn agitatora­
mi komunisty,ognymi przeprowadziła rewizję 
w domu przy ul. Grunwaldzkiej 968: gdzie na 
poddaszu mieszkał Abraham Genat. AV czade 
rewizji mieszkanTovvcj znaleziono cyklostyl oraz

odezwy komunistyczne o treść! wybitnie anty­
państwowej, przygotowane do kolportażu.
)Ar mieszkaniu Gennta zastała policja Baucrfreiu 
da. Obu aresztowano. Na wczoraiszej rozprawie 
przesłuchano oskarżonych i świadków. Na pod­
stawie werdyktu sędziów przysięgłych, trybunał 
wydal wyrok, skazujący Bauerfrcinda na - l i  
roku Genata na 1 H roku eiężkiogo wiezienia 
z obostrzenami Trybunałowi przewodniczył 
s. s. o. Jek, wotowali s. s. o.- Buratowski i 
Konopa,-k., oskarżał prok. Dr. Ilubl.

już hufiec żeń-ki. Mszę śwt. odprawił ks. kart. 
Masny, a- kazanie wygłosił ks. Luzar, b. ko. 
mcnd3nt chorągwi krakowskiej.

Po nabożeństwie ruszono pod Uniwersy­
tet. gdzie odbyła się defilada wobec władz har­
cerskich oraz kół przyjaciół AYśród licznie ze­
branych gości zauważono j». wiz. AYyrooka., 
dyr. III gimnazjum p. Pogorzelskiego i innych- 
Uroczystość tę rozwiązano na placu Jabłonow­
skich. AV programie były ćwiczenia połowo 
w lecie AYolskim. Nie odbyły się one jednak 
z powodu niepogody. AV uroczystości wzięło 
udział około tysiąc harcerzy i harcerek.

W sierpniu skonfisksw ans 112 szi. bror.i
Organa policyjne zakwestjonow'ały w ciągu 

sierpnia br. następujące ilości broni nielegalnie 
posiadanej przez ludność cywilną, województwa 
krakowskiego: rewolwerów 35, pistoletów auto­
mat. 17, strzelb 24, karabinów wojskowych 20, 
flobertów 6, innego rodzaju broni 10 sztuk.

W łam ani- do b»ur Akademji Górniczej.
4V nocy z niedzieli na poniedziałek dostał oję 

nieznany sprawca do biur Akademji Górniczej 
przy AL Mickiewicza. Włamywacz pootwierał 
kilka szuflad od biurek przy pomocy znalezio­
nych na miejscu nożyczek biurowych i skradł 
około 34 zł. oraz znaczki i stemple wartości 
15 zł. __ Dochodzenia w toku.

P R O F .  8 .  H A M E L
0’e.zyh I l i te r a tu r a  fr a n c u sk a )

powróci!
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i 3-uą g b-tą.

U  'tórzneenie oMriadczpi
strzelił dzicrap ij i  rewolweru.

300-lecie beatyfikacji założyciela  
Zakonu Eon^ratrów.

u  niedzielę 21 bm. upływa 300 lat od'chwili 
beatyfikacji św. Jana Bożego, Tatrona chorych 
i umierających, założyciela Zakonu Bonifra- 
r . Krakowski Zakon prowmdzący własny 

'runa]  mający poza sobą. chlubną tradycję na 
polu służby samarytańskiej obchodzić będzie 
szczególniej uroczyści^ jubileusz bpatyfikacyj- 
fy  Swego Zalctżcaiela. W-,-, czwartek rozpoczy- 

się w kościele F>onifrairów p^zy szpitalu (ul. 
rynitarsk.i 11) uroczyste Tridnum. Codzicnnii. 

W|- czwarte^, piątek i soboto nabożeństwo o 
Pop. a w niedzielę 21-g0 0 godz. S-mcj 

otywa, o 10-tej Suma z wystawieniem Najśw'. 
Sakramentu i kazaniem, o 3-dej pop. Nieszpo-

AYczOraj rano rozegrała jfię wr Swoszowicach 
w restauracji Scheina niezwykła tragedja, k tó­
rej ofiarą, padła 24-lclnia liozalja, Szewczyk, siu 
żąca. Szew-C7>kńwna ocl dłuższego czasu utrzy- 
mywałaŃznajomość z Andrzejem C4«w likiem (1. 
30) służącym w tęj restauracji w czterech 
ostatnich tygodniach Szew czykówna zaczeka 
unikać towarzystwa Gawlika i w;końeu odrzuci­
ła jego oświadczyny. Urażony odmową Gawlik 
przyszedł wczoraj popołudniu do mieszkania

Wpisy na Un w. Jag.
rozjioczęly się w dniu wczorajszym i potrwają, 
do końca września. W  pierwszym dniu wpisów 
napływ studentów na wszystkich wydziałach 
był stosunkowo słahy. Studenci przedkładają 
dzitkanom pro'hv o rozłożenie wysokich opłat 
uniw ersyteekich na raty.

Biuro informacyjne Sodalicji Alarjańskiej 
\kadcm:ków w K akowkie udziela nowowste- 

pującym na wyższe uczelnie dokładnych infor- 
maeyj w spyulwie studjów. życia o.rganizacyL 
nego, tanich mieszkań i utrzymania. Biuro in­
formacyjno urzęduje w dni powszednie w Col­
legium Nbruir. sala Nr 32 od godz. 11 do 13. 
W związku z powąyższem przyjmuje Admini­
stracja Domu SodaJieyjncgo w Krakowie, ul.

Szewmzykówny i po ostrej wymianie słów' strze­
lił do niej z rewolweru ciężko ją raniąc. Na
krzyk rannej zbiegli się domownicy, którzy wvz 
wali lekarza Pogotowda ratunkowego z Krako­
wa. Lekarz stwierdził, że kuła przebda prawe 
płuco i utkwiła w' stosie pacierzowym. Szewczy 
‘kównę po opatrzeniu przewiozła karetka Pogo 
tow.a do szpitala św. Łazarza w Krakowie. Ga 
wńkicm zajęła się policja.

w dni powszednie od godz. 11 do 13 i od 15 
do 16-tej.

Na mi.Ędzynarooowy Kongres h.storyków  
sziuki.

-.w Brukseli wyjechał z Krakowa prof. Uniw. 
Jag. Dr. Tadeusz Szydłowski- Wśród A-ciu pol­
skich historyków, którzy wezmą, udział w Kon­
gresie znajdują się: Ks Dr DetloHp profesor
LTiiw. poznań-kiego i Dr. Marjan Morelowski 
wykładający historję sztuki na wydziale sztuk 
pięknych I :niwr. lubelskiego, były kustosz zbio­
rów pańsł wow'ych na Wawelu.

Rozfioczecie harcerskiego r o b  pracy.
AAi ub niedzielę o godz. 6 i pól rano zebrał 

się hu/mc harcerzy krakowskicdi na placu Ja- 
oiiowskieh, gdzie odbył się raport dmżyn. 

poczem ruszono z orkiestrą III gimnazjum na 
Kanonicza 14 Agtus/.umu wolnydi mieszkań 1 czele do kościoła św Auny. l a m  zcorał się

DOWODY OSOBISTE.
Alinlsterstwo spraw wrewn. wydało okólnik, 

zwracający uwagę na niewspółmiernie wysokie 
opłaty, pobierane przez gminy' za stwderdzeDie 
tożsamości atlresatów, oraz ich podpisów na 
dowodach przy odbiorze przesyłek poczto­
wych. Minister poleca wojewmdom uregulowa­
nie sprawy wymienionych opłat, oraz zalec-a 
urzędom gmnuym. aby osobom, potrzebującym 
stwierdzenia tożsamości, wydawały dowody 
osobiste, za które opłata wynosi tylko 60 gr.

AA’ sprawne tego zarządzenia nastręczają sio 
jednak pewne wątpliwości, mianowicie, czy do­
wód osobisty używanego ooeenie typu wystar­
cza do odbioru przesy łki pocztowej? Na do­
wodach tych jest wymieniona gmina zamiesz­
kania i to w chwili wydawania dowrodu. adresu 
zaś, t. j. ulicy i numeru domu, brak. Tymcza­
sem osób jednego i tego samego imienia i na- 
■;wi-ka bywa wiele i rozstrzygającym jest wła­
śnie adres.

Przyczyną takiego stanu rzeczy jest to, że 
rozporządzenie o dowodach osobistych Jest 
tylko ułamkiem całej reformy ewidencji i kon­
troli ruchu ludności, obowiązującej już od l7  
września 1928 roku na podstawie rozporządzę 
nia Prezydenta Rzpltej z dnia. 16 marca 1928 
roku. a nie wprowadzonej dotychczas w tycio 
z powodu nie wydania przez Alin. spraw wewn. 
rozporządzenia wykonawczego. W rozporzą­
dzeniu Prezydenta jest właśnie przewidziane 
potwierdzenie zameldowania, które gminy obo­
wiązane są wydawać bezpłatnie.

'L powodu nie wprowadzenia w życie rozpo­
rządzenia Prezydenta, z dnia 16 marca 192S 
roku. które ma ujednostajnić ewidencję ruchu 
ludności na obszarze całego państwa, ponoszą 
wielki? szkody nietylko osoby pry'watne, lecz 
i samorządy, których organizacja, bez należy 
tego usprawnienia ewidencji ludności musi wy­
woływać tarcia i poważne straty, jak to jest 
w większych miastach, a szczególnie w AVar 
szawne w związku z opieką społeczną i t. p.

Szekspir niezrozumiały dla AngiiKow.
W Angiji zaobs rwowano fakt. żc obeonie 

utwory Szekspira cieszą się stosunkowo vięk- 
szeni powodzeniem zagranicą niż na scenach 
angielskich. Zapytany o przj-czyny tego zja­
wiska Bernard Shawr odpowiedział, że dia w-Ie- 
lu współczesnych Anglików mocno przestarza­
ły tekst dzieł szekspirowskich jest trudny óo 
.zrozumienia, co w natępstwie powoduje reduk­
cję wrażeń estetycznych. AA7 przekładach nato­
miast. zwłaszcza dobrych i współczesnych, 
Szekspir czaruje i porywa widzów. Oto tajemni 
ca powodzenia Szekspira na scenach zagranicz­
nych.

V
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Koszta wyborów do parlamentu.
Ministerstwo spraw wewnętrznych w piśmie 

okólnem do wojewodów ustaliło sposób wydat­
kowania sum z kredytu „Koszta wyborów do 
sejmu i senatu11. Z kredytu otwartego wojewo­
dowie udzielają odpowiednich kwot przewodni­
czącym okręgowych komisji wyborczych, ewen­
tualnie i starostom z zastrzeżeniem, że wydat­
kowanie tych kwot winno być nader oszczędne 
i celowe, a to z uwagi na szczupłość kredytu 
i  sytuacje; gospodarczą państwa. Wydatki per­
sonelu biurowego, zaangażowanego przez okrę­
gowe komisje wyborcze, nie mogą przekroczyć
2.000 zł. na jedną okręgową komisję wyborczą 
za cały okres wyborczy. Ze wspomnianego kre­
dytu mogą być opłacane następujące wydatki 
rzeczowe: a) sporządzanie druków, b) obwie­
szczenia. c) koperty, d) djety i koszta podróży 
urzędników w związku z wyborami oraz prze­
wodniczących okręgowych komisji wyborcz_ych, 
względnie ich zastępców, e) założenie niezbęd­
nych telefonów, f) rozmowy międzymiastowe i 
depesze, g) zwiększone wydatki w .urzędach 
wojewódzkich i starostwach za materjały pisar­
skie. Wysokość kredytów dla poszczególnych 
■województw przedstawia się jak następuje: wo­
jewództwo białostockie 22.000 zł., poleskie —
20.000 zł., nowogródzkie — 17.000 zł., kieleckie
30.000 zł., krakowskie — 50.000 zł., lubelskie —
23.000 zł., lwowskie — 45,000 zł., stanisławow­
skie   30.000 zł., tarnopolskie — 24.000 zł.,
łódzkie — 38.000 zł., pomorskie — 20.000 zł., 
warszawskie — 30.000 zł., poznańskie — 40.000 
zł., wileńskie — 19.000 zł., wołyńskie — 18.000 
zł., i śląskie — 12.000 zł. KomfSarjat rządu m. 
Warszawy — 23.000 zł. razem 461.000 zł. Kre­
dyty te podlegają kontroli organów kontroli 
państwowej,

Cźy kapitał z polisy ub. na życie 
zalicza się da majątku?

W tej sprawie zapadło ważne orzeczenie są­
dowe. interesujące szerokie zastępy naszego 
społeczeństwa. Ubezpieczony N. na 5000 dola­
rów na życie przelał w drodze cesji prawo od­
bioru kapitału na Swych krewnych. Po śmier­
ci N,, Towarzystwo ubezpieczeń uzależniło wy­
płatę od zezwolenia władzy skarbowej ze 
względu na uiszczenie ipodatku spadkowego.

Posiadacze polisy zaskarżyli Towarzystwa, 
a Sąd Najwyższy orzekł, że polisa nie wchodzi 
w skład majątku ubezpieczającego się, ani 
w skład mają.tku po nim, że z chwilą płatności 
staje się bezpośrednio własnością posiadacza 
polisy. Co cię zaś tyczy odnośnych instnikcyj 
i okólników Min. Skarbu, nieoglcszouym 
w Dzienniku ustaw, nie mają. one mocy i są 
tylko miarodajne dla podwładnych mu urzę­
dów.

Pomimo to niektóre urzędy skarbowp po­
szły dalej w swych żądaniach, a mianowicie 
uzależniały wydanie zezwolenia na wypłatę 
kapitału pośmiertnego, od uiszczenia przez 
spadkobierców podatków (a więc nietylko 
spadkowego) nieuiszczonyeh przez spadkodaw­
cę. luib też żądały nawet wprost przekazania 
przez Towarzystwo ubezpieczeń kapitału na 
poczet podatków i opłat skarbowych.

To orzeczenie Sądu Najwyższego uznaje 
pretensje Skarbu jako niesłuszne i nieuzasa­
dnione. bo tylko w pewnych i śc-iśle określo­
nych ustawowo wypadkach, kapitał ubezpie­
czony wphodzi w skład masy spadkowej. Rów­
nież Towarzystwa ubezpieczeń wybawione zo­
stają z wielce niemiłej i szkodliwej dla intere­
su sytuacji. Z jednej bowiem strony Minister­
stwo skarbu obkłada swoje żądania sankcjami 
kannymi za niewykonanie, z drugiej zaś stro­
ny wykonanie nieprawnego zarządzenia wła­
dzy skarbowej, naraża Towarzystwo ubezpie­
czeń na przegranie sprawy j koszta sądowe.
0 których zwrot zapewne zwrócą się Towarzy­
stwa do Skarbu Państwa. (Patrz Okóln. Min. 
Bc. z 28 M  29 r. L. D. Y. 5411/7129 i Orz. S. 
N. 41/20.

Podwyżka dodatku mieszkaniowego
dla urzędników w Piotrkowie i w Łukowie.
Na skutek starań organizacji urzędniczych 

władze postanowiły podwyższyć klasę dodatku 
mieszkaniowego dla urzędników w Piotrkowie
1 Łukowie.

Piotrków zaliczono do 2-giej klasy, zaś Łu­
ków do 3 klasy norm, przewidzianych dla obli­
czania dodfttku mieszkaniowego.

W najbliższym dzienniku Ustaw ukaże się 
odpowiednie sprostowanie do rozporządzenia 
Rady ministrów z 30 lipca 1924 r.

 O---------
Bank osadniczy w Niemczech.

A więc Bank osadniczy — tak ważny dla 
stosunków polsko-niemieckich — jest faktem 
dokonanym i wywołuje nietajone zadowolenie 
w niemieckiej prasie nacjonalistycznej.

Na cele Banku Rzesza udziela 250 niiljonów, 
Prusy 100 miljonów kredytu. Bank osadniczy 
weźmie udział w Pruskim krajowym Banku

Od kilkunastu dni utrzymuje się na gieł­
dach mocna tendencja dolara gotówkowego. 
Szczególnie silna zwyżka efektywnych dolarów 
wystąpiła w ub. sobotę w obrotach prywat­
nych, w których dolar przekroczył poziom 9 
zł., (giełdy pieniężne w Warszawie i Krakowie 
są. jak wiadomo, w sobotę zamknięte). Wczo­
rajsze zebrania giełd minęły znowu przy zwyż 
kowej tendencji, bardzo silnem zapotrzebowa­
niu i bardzo małej podaży dolara. Powszechnie 
już mówiono o tern, że banki niechętnie doko­
nują transakcji sprzedaży dolarów, niektóre 
wręcz odmawiają, tłumacząc się brakiem ma- 
terjalu. Jeżeli w obrotach giełdy krakowskiej 
figuruje w notowaniach wczorajszych 8.96 do 
8.98 za dolar, faktem jest, że nabycie dolarów 
w banku po tym kursie jest rzeczą szczególnie 
trudną. Rynu pieniężny krakowski kieruje się 
poziomem kursów w obrotach prywatnych war 
szawskich. W tych zaś, notowano wczoraj dola­
ry po 9 zl. W tem tkwi przyczyna zwyżkowej 
tendencji, o której wspominamy w sprawozda­
niu z wczorajszej giełdy krakowskiej. Wielce 
charakterystyczną jest rzeczą, że w ciągu po­
niedziałku kurs ~ dolara w Banku Polskim 
u l e g a ł  w i e l o k r o t n y m  z m i a n o m .  
Mniejwięcej od czasu pożyczki stabilizacyjnej 
kurs ten prawie nigdy nie ulegał poważniejszej

zmianie i notowania brzmiały 8.S8—S.S9.
Jak  już podkreślaliśmy zwyżka kursu nie 

objęła w takim stopniu czeków co gotówkę. 
Zapotrzebowania bowiem kierują się głównie 
na tę ostatnią. Pewną rolę odgrywają tu czeki 
amerykańskie liczniej napływające do Polski 
w okresie przed świętami żydowskiemu Banki 
zmuszone realizować te czeki. gromadzą 
gotówkę dolarową w znaczniejszych ilo­
ściach dla upłynnienia wypłat. Stąd też gotów­
ka ta wychodzi z obiegu bankowego.

Jeżeli jednak obecnie wahania kursu dolara 
są tak znaczne, to oczywiście nie mogły spowo­
dować je same tylko święta żydowskie. Przy­
padają one przecież parę razy do roku a od 
bardzo już długiego czasu nie spowodowały tak 
znacznej zwyżki dolara. Ma ona natomiast swe 
istotne źródło w sytuacji wewnętrznej w kra­
ju, ua którą nietyłko sfery giełdowe ale i szer­
sze koła społeczeństwa z reguły reagują przc- 
dewszystkiem gorączkowem poszukiwaniem do­
lara. Przyczynia się to oczywiście do wzrostu po 
pytu, skąpej podaży i w rezultacie do podwyż­
ki kursu. Wszelkie bowiem niepokoje w stosun­
kach wewnętrznych muszą się odbić• ujemnie 
na obrotach finansowo-gospodarczych, wprowa­
dzić element niepewności i niepokoju.

o ' ■
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Do a a js ta iz eg u  sk ład u  to r tc pia..ów  firm y
Władysław B o l o ń s k i  
K r a k ó w ,  Rynek główny L. 34.
nadeszły n o w e transporty fortepianów  
i pianin firm krajow ych i zagranicznych  
które m ożna nabyć po cenach bardzo  
przystępnych i na dogodne spłaty. Firm a  
poleca P. T. Publiczności oglądanie w y  
staw ów ych  sal bez przym usu knpna.

Kto wygrał na loterji?
W piątym dniu ciągnienia 3 klasy 21-szej 

polskiej loterji państwoej, główniejsze wygra, 
ne padły na numery następujące:

25.000 zł. na Nr 195972.
15.000 zł. na Nr 11393.
10.000 zł. na Nr 8873.
Po 5.000 zł. na Nry: 35740 33092 62826

130693 132168 182333 188252.
Po 3.000 zł- na Nry: 203491 205759.
Po 2.000 zł. na Nry: 13864 21964 28138

0/642 83357 84011 106342 120902 125303
133612 171968 175990 181576 186382 19360S 
191378 206400.

Po 1.000 zł. na Nry: 14025 20S33 30940
43315 74447 75157 89046 98702 109641 115283 
121659 153982 163759 177945 187709 189966 
193526 193754 195102.

 : § :------
Mała podaż i żyws zainteresowanie 

dla dolara.
Notowania giełdy krakowskiej.

K ranów  15 września. Parow ozy 18 zl: E lektro­
wnia 43 zl; 5 % konw ersyjna 55 zł.

Na rynku  w alut tendencja, w dalszym ciągu 
zwyżkowa. Dolar mocniejszy przy stosounkow o ży- 
wem zainteresowaniu i małej podaży. Dolar go­
tówkowy 8.96—8.98 zl; czeki 8.91)4—8.92)4 zł. 
Kurs Banku Polskiego nieustalony.

W akcjach nastrój nieco słabszy. Ruch i obro­
ty  niewielkie. Dokonano tranzakcji drobną ilością 
papierów po kursach ustalonych. Papiery  procen­
towe bez zainteresowania.

Na pogieldziu sytuacja podobna
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 15 września. D olary 8.98. 9.00, 8.96: 
Funty  angielskie 43.37. 43.48. 43.26; Dewizy: Bel- 
gja, 124.38, 124.69, 124.07; Białogród 15.80. 15.84, 
15.76; Budapeszt 156.20. 156,60, 155.80: Holandja 
359.15, 380.65, 358.25; K openhaga 238.76. 23936. 
238.16; Londyn 43.36. 43.47, 43,25; Nowy Jo rk  
8.91. 8.93. 8.89; Paryż 35.03)4, 35.12. 34.93; Praga, 
26.47 %, 26,54. 26,41; Szw ajcarja 173.08, 173.51, 
172.65; Sztokholm 239.72, 240.32, 239,12: Wiedeń 
125.98)4. 126.29)4, 125.6714; W iochy 46.73 i pól. 
46.85, 46.62; Berlin w obrotach pryw atnych 212,47.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Warszawa 15 września. Bank Zachodni 72 

Węgiel 42J4-
Pożyczki: 4% premjowa pożyczka inw estycyj­

na 112 — 5 % konw ersyjna 55)4 — 7% pożyczka 
stabilizacyjna 88 — 8% Listy Zastaw ne Banku 
Gosp. K raj. 94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 15 września. Paryż 20.24)4- LondyS 

25.05 3/8. Nowy Jo rk  5.15.45. 'B elgja 71.8714. Wło­
chy 27.00. H iszpanja 56.40. Holandja 207.50, Berlin 
122.77. W iedeń 72.79, Sztokholm 138.50, Oslo 
13 .92)4. K openhaga 137.95, Sof ja  3.73)4, Praga 
15.30, Warszawa 57.77)4, B udapeszt 90.25. Biało­
gród 9 . 1 2 At eny 6.70. K onstantynopol 2.44)4, 
B ukareszt 3.07 3/8, Helsingfors 12.95, Buenos 
Aires 188.50.

Radio.
Środa 17 września.

Kraków (312.8). G. 11.46 Przegląd prasy; 11.58 
Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 12.30 
Program dla dzieci; 13 Komunikat meteorologicz­
ny; 1515 Komunikat gospodarczy, 16.15 Płyty gra­
mofonowe; 17.20 Kwadrans harcerski; 17.35 „Pro­
paganda sztuki polskiej we Francji** — wygi. dr 
J. Brzękowski; 18 Koncert; 19 Rozmaitości; 19.20 
Odczyt: „Radjoamat.orstwo jako czynnik wycho- 
wawezy** — ppułk. dr T. Piotrowski; 19.45 „Skrzyń 
ka“ i giełda rolnicza; 20 Prasowy Dziennik Radjo- 
wy: 20.15 Transmisja z Warszawy. Audycja z o- 
kazji święta narodowego Belgji; 23 Muzyka tanecz­
na ze Lwowa; 24 Hejnał z Wieży Marjackiej.

> Lwów (385.1). G. 11.58 Sygnał czasu; 12.0? 
Płyty gramofonowe; 17.35 ,,Radjokronika“; 18 
Koncert z Warszawy; 19 Rozmaitości; 19.20 Od 
czyt z Krakowa; 19.45 Dalszy ciąg rozmaitości; 
20 Prasowy Dziennik Radjowy; 20.15 Transmisja 
z Warszawy; 23 Muzyka taneczna z „Bagateli**.

Warszawa (1411.7). G. 11.40 Przegląd prasy; 
12.10 Płyty gramofonowe; 12.30 Program dla dzie 
ci; 16.15 Płyty gramofonowe; 17.35 „Radjokroni- 
ka“; 18 Muzyka popularna; 19.20 Płyty gramofo­
nowe; 19.45 „Skrzynka pocztowa rolnicza**; 20 Pra­
sowy Dziennik Radjowy; 20.15 Audycja z okazji 
święta narodowego belgijskiego: a) Pogadanka o 
Belgji, b) Koncert muzyki belgijskiej. Wykonawcy: 
Orkiestra Filharmonji Warszawskiej, G. Fitelberg 
(dyr.) i A. Onnou (skrzypce).

Poznań (334.8). G. 20.30 Koncert muzyk! lek­
kiej. Wykonawcy: Orkiestra 58 p. p. pod batutą 
kpt. Chmielewicza, G. Krygier-Bernacka fsopran), 
K. Kaulfusśówna (skrzypce). J. K om orowska  
(akomp.). 1 _

Katowice (408-7), G. 17.35 Wł. Wlceik: Pogau 
danka z działu; „Ogrodnik śląski**; 19 Codzienny 
odcinek powieściowy; 19.30 .1. Langman, kustosz 
Dz. Etnogr. Muz. Śląsk.: „Słowiański Split a
Rzymskie Spalato**; 23 Skrzynka pocztowa w ję­
zyku francuskim (Rok trzoci).

*-----~ — :p: i. *
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F I S H A K M O N J E
K R A  J O W E :

Szkielskl
W ybrańskl

ZAGRANICZNE: -  F orster
K otykiew icz
M ustel

Wielki wybór pianin i fortepianów
K RAJO W E:

Bracia F lblger  
B ettin g  
K ernitopf 

- Som m erfeld

ZAGRANICZNE: 
B ecb ste in  Hofmana
B lutbner  
B osendorfer  
Ehrbar 
FSrster  
Gaveau

Qun ndt 
Rdnisch 
Seh w eigh oler  
Scbolzc

Wielki wybór w instrumentach używanych! =====  —

S k ł a d  f o r t e p i a n ó w  
H ELE N A  SMOLARSKA, Kraków, ui. Szewska

Dogodne raty!

L. 9.

Regulowanie spraw gospodarczych dekretami.
Tak zwane „sfery gospodarcze** reprezentu­

jące wielki przemysł i wielkie obszary, obiecu­
ją sobie wiele po uprawnieniach, jakie w okre­
sie bezsejmowym przysługują rządowi, a mia­
nowicie w ustawodawstwie zastępczem zapo- 
mocą dekretów Prezydenta. Nadzieje, jakie sfe­
ry te łączą z temi uprawnieniami sięgają aż tak 
daleko, że _  jak to były przykłady — są dąże­
nia, by dekretami temi uregulować sprawy wy­
magające bezwarunkowo w myśl konstytucji, 
uchwał Sejmu i Senatu. Jak  dotychczas na tę 
drogę rząd nie wszedł.

Z uchwalonych na ustatniem posiedzeniu 
Rady ministrów rozporządzeń, podpisał Prezy­
dent Rzplitej dekret o ulgach dla nowowzno- 
szonych budowli.

Rozporządzenie to, o mocy ustawy, przedłu­
ża na dalsze 10 lat przepisy ustawy z r. 1920, 
której moc wygasa w dn. 20 października br.

Mocą rozporządzenia nowoczesne budowle, 
jak również części nadbudowane i przybudowa­
ne do starych domów w celach mieszkalnych 
lub przemysłowo-handlowych, są zwolnione na 
okres 15 lat od podatków od nieruchomości, 
■względnie od podatków budynkowych na rzecz 
państwa lub samorządów, jeżeli budowa wy­
kończona będzie przed 1940 r.

Ponadto dekret ustanawia prawo dalszego 
potrącania sum zużytych na budowę z ogólnego 
dochodu, podlegającego opodatkowaniu od do­
chodu, z wyłączeniem jednak pożyczek, przewi­
dzianych rozporządzeniem o rozbudowie miast. 
Prawo to przysługuje osobom, które do końca 
1940 roku wybudują domy mieszkalne.

Ulga ta stosowana była dotychczas na zasa­
dzie art. 33 p. 3 rozporządzenia o rozbudow-ie 
miast jedynie na  terenie mocy obowiązującej 
tego rozporządzenia. Ulga ta rozciąga się t ó w -

rentowym z kapitałem 10 milionowym, za to 
Pruski Bank rentowy udzieli Bankowi osadni­
czemu wszelkiej pomocy organizacyjnej i apa­
ratu urzędniczego.

Jak  wiadomo Bank osadniczy jest częścią 
programu agrarnego niemieckiego i pomocy 
finansowej dla kresów wschodnich (Osthilfe), 
co wszystko jest wymierzone przeciw Polsce.

Zatwierdzenie Banku osadniczego nastąpi 
niebawem, po zwołaniu Sejmu pruskiego.

nież na województwo śląskie. -
Również p. Prezydent podpisał dekret prze 

dlużający moc obowdązująeą ustawy o ochronie 
drobnych dzierżawców rolnych z lipca 1924 na 
okres 3 lat, ewentulanie do czasu uregulowania 
tej sprawy na drodze ustawodawczej. .

Ponadto, poszczególne resorty wystąpiły 
z całym szeregiem propozycyj i wniosków zmie­
rzających do załatwienia na tej drodze szeregu 
innych zagadnień gospodarczych. Tak więc m. 
in. omawiana jest sprawa nowelizacji drogą 
dekretu p. Prezydenta, rozporządzenia z mocą 
ustawy o rejestrowanym zastawie rolniczym 
z marca 1928 r. Projekt noweli zmierza w kie­
runku uwzględnienia życzeń sfer rolniczych. 
Sfery rolnicze domagały się przedewszystkiem 
zniesienia rejestru, oraz nadania cech warrantu 
rolniczego umowie zastawniczej. Dotychczas, 
jak wiadomo, obowiązywała przy tym kredycie 
procedura, przewidująca zarówno weksel, jak i 
umowę zastawniczą. Przy zmianie projektowa­
nej przez sfery rolnicze weksel odpadłby, nato­
miast warrant mógłby być indosowany, jak 
weksel.

Sfery przemysłowe domagają się ze swej 
strony wprowadzenia w drodze dekretu zasta­
wu rejestrowanego na drzewo, nowelizacji o 
spółkach akcyjnych, regulatywu rozdawnictwa 
dostaw państwowych. ,

Nie jest natomiast braną pod uwagę kwestja 
rozwiązania przez rząd zagadnienia budowlano- 
mieszkaniowego, w drodze dekretu Prezydenta.

Obawy, jakie z ustawodawstwa zastępcze­
go, wyłaniają się dla sfer gospodarczych, do­
tyczą głównie możliwości przeprowadzenia 
ustawy o nadzorze kartelowym, ustawy o sca­
lonych ubezpieczeniach społecznych, noweli do 
ustawy o żłóbkach fabrycznych, o umowach 
zbiorowych, wkońcu o przymusowem rozjem- 
stwie. Są to wszystko spraicy, których załatwie­
nie wolałyby zbliżone do sanacji sfery gospo­
darcze — raczej pozostawić niezalatwionemi.

C elem  u regu low an ia  nakładł 
prosim y o najrych lejsze  u regn  
o w a n ie  p ren u m eraty .

I
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Macdcnald podnosi hasło redukcji 
długów.

Waszyngton. {PAT). Do p. wnego stopnia 
senzaeję polityczną, wywołała w Waszyngtonie 
wiadomość, iż rząd Macdcnalda stara się do­
prowadzić do rewizji długów wojennych. Jak 
się dowiedziano w dniu wczorajszym., dwaj wy­
słannicy Anglji konferują od szeregu tygodni 
7, przedstawicielami departamentu stanu. W tu­
tejszych kolach politycznych sądzą p o w szech ­
nie. iż Wielka Brytanja podejmie niebawem in- 
terzywną kampanię w Europie, mającą *a celu 
uzyskanie na wielką skalę zakrojonej redukcji 
długów wojennych. Tymczasem przedstawicie­
le skarbu odmawiają kategorycznie »udzieunia 
jakichkolwiek wyjaśnień w sprawie wzmianko­
wanej wizyty wysłanników angielskich.

B. PREMJER LITEWSKI PETRULIS 
W STANIE OSKARŻENIA.

Wilno. (PAT). Prasa litewska donosi, że b. 
premjer Petrulis postawiony w stan oskarżenia 
przed sąd litewski z powodu nadużyć, złożył 
kaucję, aby uniknąć w ten sposób aresztu pre­
wencyjnego. Oskarżony nie przyznaje się do 
popełnienia zarzucanych mu przestępstw.

KATASTROFA SAMOCHODOWA POD 
KOWNEM.

Wilno. (PAT). Dnia 11 b. m. na szosie Ko­
wno—Mariampol wydarzyła się katastrofa sa­
mochodową, w której 8 osób odniosło ciężkie 
obrażenia. Przyczyną, wypadku było niedbal­
stwo szofera.

Niedzielne wiece Centrolewu.

110-letni jubileusz gimnazjum 2-go 
‘ m Lwowie.

Wczoraj w poniedziałek II. Państwowo 
Giinti. im. Karola Szajnochy święciło 1.10-łeeio 
istnienia zakładu. Z okazji tej rocznicy została 
wydana, .księga .pamiątkowa Gimnazjum II.. 
w której części pierwszej pomieszczono ręzT 
prawy i artykuły b. uczniów i profesorów. Po­
kaźny tom otwiera praca Al. Brucknera. Uro­
czystość jubileuszowa, rozpoczęła się o .godz. 
8 nabożeństwem w świątyniach wszystkich 
obrządków. O godz. 10.30 nastąpiło odsłonię­
cie tablicy pamiątkowej w gmachu Zakładu. 
O g"o'dz. 12' odbyła Gę uroczysta akademja. a 
o godz. 5 po południu walne zabranie Zw. b. 
Uczniów i Nauczycieli II. Gimnazjum, zaś wie­
czorem bankiet.

Sprostowanie urzędowe. .
Z Prokuratury otrzymujemy następujące 

sprostowanie:'
'.Stosownie do pisma Krakowskiego Staro­

stwa. Gr.odzkipgó' z 11 września 1930 L. III. 
250/30, proszę po .myśli par. 19 ustawy praso- 
w j o zamieszczenie następującego sprostowa­
nia artykułu p. t. ,.Bezkrwawa manifestacja 
w Tarnowie-1, zamieszczonego w numerze 241 
czasopisma „Głos Narodu" z 12 września 1930:

Nieprawdą jest by Krakowski Urząd Wo­
jewódzki komunikował: „W godzinach popo­
łudniowych w Tarnowie zebrał sic tłum mani­
festantów kolo Dcniii robotniczego, skąd pró­
bował ruszyć pod starostwo, Policja przeszk 
dziła jednak teniu. oddając salwę w powietrze, 
do czego była zmuszona prowokacją manifes­
tantów. którzy obrzucili policję kamieniami. 
Kannych ani zabitych niema. Dwaj policjanci 
doznali lekkich obrażeń od kamieni. W mUśeie 
panuje spokój-’.

Natomiast prawdą jest. że komunikat 
brzmiał:

..W godzinach popołudniowych’ w Tarnowie 
zebrał sie tłum manifestantów, podburzonych 
przez agitatorów Centrolewu, koło Domu robot­
niczego. skąd próbował ruszyć pod starostwo. 
Policja przeszkodziła jednak tłumowi oddając 
salwę, do czego była zmuszona prowokacją ma­
nifestantów. którzy obrzucili policjo kamienia­
mi. ■Rannych ani zabitych niema. Dwóch poli­
cjantów doznało lekkich obrażeń o<T kamieni 
W  mieście panuje ‘spokój’1.

Prokurator Sądu Okręgowego: 
Podpis nieczytelny.

Sprawozdania z raanifcstacyj ..Centrolewu11 
uległy w wiciu pismach niezależnych konfiska­
cie. Ż tego. co uszło ołówkom cenzorskim, ora/, 
ze sprawozdań ..sanacyjnych11 widać, że były 
to wiece liczne. Wymienimy tu kilka wieców, 
o których wczoraj podać nic zdążyliśmy.

W Lublinie przemawiała' między innymi b. 
pos. Kosmowska z ..Wyzwolenia". Przemówie­
nie było tak ostre, że zatrzymano ją, natych­
miast, a prokurator wszczął śledztwo.

W Zamościu, Białymstoku, Wilnie, Kutnie, 
Płocku, Lodzi, Kaliszu zebrania miały przebieg 
spokojny.

W Częstochowie odbyły się osobno trzy 
wiece: Wyzwolenia1' i Stronnictwa Chłopskie,
go. drugi ..Piasta", trzeci PPS. Ten ostatni 
został zakłócony przez bojówkę ..Frakcji11. 
Dcszio do strzelaniny. Sześć osób odniosło 
tany.

We Wiocławku policja rozpędziła tłum, 
który chciał sformować pochód.

IV Toruniu tłum chciał po wiecu sformo­
wać pochód. Starosta grodzki p. Staniszewski, 
który usiłował temu przeszkodzić, został po­
bity. Kilka osób raniono. Aresztowano około 
50' osób.

W Tarnowie wiec był bardzo liczny. Do 
prezydjum wybrano krewnych aresztowanych, 
mianowicie p. Stawarzowa. (córkę p. Witosa), 
prof. piolkosza. p. Ciołkoszową i t. p. Uczest­
nicy wiecu wznosili okrzyki w sprawie strajku 
geńerafhego.

W Radomiu poturbowano szereg usób. gdyż 
na wiecu by ła  bojówka ..san acy jn a11. ■ —

W Ostrowiii (w Wie]kopolsce)wpohcj<. roz­
pędziła demonstrantów.

S i r w s u w ®  z a j ś c i a .
\Vei0zawa. 13 września. (Teł. wł.) Dziś mo­

żna już sobie wyrobić ogólny obraz wczoraj­
szych wypadków. O wiecu Centrolewu w Doli­
nie Szwajcarskiej trudno pisać, gdyż główmy 
organ Contr słowu „Robotnik“ za opis wiecu 
został skonfiskowany, podobnie jak skonfisko­
wano ,Gazetę Warszawską”. Pisma sanacyjne 
podają bardzo sprzeczne i niewiarygodne wiado 
mości. Obliczają ilość -obecnych na 1.500 do 
3C00, latomiast ..ABC" warszawskie oblicza 
uczestników na 00(10. Zgromadzenie

*• . '• '  ̂" A * * - * v
w Dolinie Szwajcarskiej.
■ ‘ _

rozpoczęło się hymnem państwowym, odegra'-'
liym przez orkiestrę ludową. Nastąpił szereg 
przemówień j uchwalenie rezolucji, która m. in. 
domaga się niezwłocznego uwolnienia areszto­
wanych Scźięw i piętnuje wystąpienia Tr&vira- 
nusa, jalo podżegacza cl > wojny. Zgromadzeni 
w uchwilcncj rezolucji ślubowali bronić granic 
Polski io ostatniej kropli krwi. Po zakończe­
niu wiciu, prezydjiwn wezwało zebranych do 
spokojnego rozejścia się.

MinjV to po wyjściu uformował się

JLlDJlłyU. V - AINUJII I usi\[ pPZłSZ UJ'
skie. GK- znalazł się między ul. .Matejki 
czą. naltyly pochodu pogalopowała r

pochód z grupą kobiet na czele.
Pochód w spakoju njszcł przez Al. Ujazdow-

a Wił-
rezerwa

konna olicii i poczęła rozpędzać uczestników.
W tympżasie

padło wiele strzałów
, . -i 7 •

rewolwow yc-h oraz rozległa sie detonacja, po­
chodząc on granatu ręcznego, rzuconego przez 
nicznaiigo sprawcę. Na chodniku został zabi­
ty odłaiikami bomby jakiś mężczyzna. Strze­
lanina 'wała 3 do 4 minut. Według obliczeń 
w Warsa wie

zabito dwie osoby,
a mianwieie Witolda Suchockiego lat 23. ele- 
ktrotochika. oraz 35-lotniego Stanisława Sko- 
wrcnL-kigo również elektrotechnika. Nazwiska 
jego nii można było wczoraj ustalić. Dopiero 
dziś o jlidi. 12 w pół. zgłosił się do prosekto­
rium ojiec zabitego. Walenty Skowroński, 
wlaścicil składu węgla. G godz. 5 po południu

odbyła się sekcja zwłok, poczom zostały one 
ojou wydane. Rannych w Warszawie jest 18 
osób.

RANNI:
Według wiadomości nadchodzących z kra­

ju ' bijane 'wczorajszych zajść przedstawia się 
następująco: W Katowicach 20 osób rannych, 
w- Ćzp-tochowlie 15, w Radomiu 13, w Toruniu 
11, w Ostrowie Wielkop. 15 rannych, pozatem 
wielu rannych zgłosiło się- do prywatnych le­
karzy i felczerów, wobec czego władze nie ze­
stawiły pełnej ich liczby.

Więzienia wypełniająsię aresztowanymi.
W dniu wczorajszym nastąpiły pozatem no­

we aresztowania. W Toruniu aresztowano b. -po 
sla Pawlaka z X. P. R. oraz sekretarza P. P. S. 
Rusinka. W Warszawie po rozwiązaniu pocho­
du Centrolewu aresztowano około 300 osób. 
Dziś w mocy aresztowani zostali liczni członko­
wie P; P. S, W Toruniu aresztowano około 200 
osób, licznych aresztowań dokonano w Kato­
wicach. Wedle prywatnych obliczeń liczba osób 
aresztowanych w dniu wczorajszym i w ciągu 
dzisiejszej nocy

przekracza w całym kraju 1000.
Aresztowani w Warszawie przewiezieni zostali 
do okręgowego urzędu policji politycznej, mie­
szczącego się obecnie w urzędzie, śledczym. 
Całą noc im ały przesłuchiwania, w rezultacie 
których kilkanaście osób zwolniono, resztę za­
trzymano do sprawdzenia. Śledztwo w sprawie 
zajść wczorajszych prowadzą władze bezpie­
czeństwa oraz policja polityczna i kryminalna. 
Badanie .przeprowadzane jest dwukrotnie, pod 
względem kryminalnym i politycznym.

Pisma saneyjne utrzymują, że przy wielu 
aresztowanych znaleziono broń i że będą oni 
odpowiadać

za wywołanie krwawych rozruchów1.
V

Nastrój w Warszawie jest niesłychanie podnie­
cony. 2?wist -do ust krążą opowiadania o zacho­

w aniu  się policji w dniu wczorajszym i o po­
szczególnych scenach. Pisma narcaowe i opo­
zycyjne są rozchwytywane. „A B C ."rozesz ło  
się dzisiaj. w 3-krotnie powiększonym nakła­
dzie. „Robotnik11, nie wyszedł woale, gdyż skre­
ślono mu całkowicie dwie kolumny, obstawiono 
policją drukarnię i redakcję ; zrobiono wszyst­
ko, ażeby uniemożliwić wyjście numeru.

Naczelnej Radzie Adwokackiej grozi 
rozwiązanie.

Warszawa, 15. 9. (Tel. wł.). W minister­
stwie .sprawiedliwości zastanawiają się podo­
bno nad ewentuałnem zawieszeniem wr czyn­
nościach Naczelnej Rady Adwokackiej skut­
kiem sobotniej jej uchwały, która poparła 
w całej rozciągłości stanowisko R ady W ar­
szawskiej a  naw et w swoim wniosku wywód 
prawmy zaostrzyła.

Pogłoski o dalszych aresztowaniach 
b. posłów.

Warszawa, 15. 9. (Tel. wł.). W kołach Wy­
zwolenia panowała dziś pewne zaniepokojenie 
o dwu b iposłów tego stronnictwa, mianowicie 
pp. Noska i Gralinskiego. Utrzymywano ogól­
nie. że zostali oni wczoraj aresztowani, .jakkol­
wiek w oficjalnym spisie aresztowanych ani je­
den, ani drugi nie figuruje.

Konfiskata „Głosu Narodu",
Wczorajszy numer „Głosu Narodu" uległ 

- konfiskacie. .Ołówek cenzora skreślił 
część ustępu naszej wiadomości telefonicznej 
* Warszawy a krwawych wypadkach niedziel; 
Ąyo.h -w- stolicy. Informacje „Czasu11 o tych zaj- 
se.-iaeh pokrywające się w zupełności z opisem 
■'-Ołos-u Narodu" nie uległy konfiskacie. Nato- 
Tni'a ' t  los ...Głc-su Narodu" podzielił także ,,Xo-
wy Rzieimik11.

Dzień w ie l k i e j  debaty w Genewie.
Gerwa. 15 .września. (Tek wł.) Zwycięstwo 

Hittleraprzy wyborach do parlamentu Rzeszy 
wywarlow Genewie wielkie wrażenie. Nikt nie 
spodziewał cię takiego powodzenia hittlerow- 
ców. W loPch politycznych sądzą, że wynik 
wyboróww Niemczech nie wpłynie na zmianę 
taktyki pljtycznej Niemiec. Wtorek będzie 
w Geneie dniem wielkiej dyskusji. Przema­
wiać becie Curtius, Scialcja, Zaleski. Minister 
jugosIowński Marinkowicz zaproponował ode­
słanie pijektu Paneuropy do specjalnej komi­
sji, ztożCei z przedstawicieli państw europej­
skich. Wiosek ten poparł przedstawiciel Gre­
cji min. politis. Przedstawiciel Węgier hr. 
Apponyi oświadczył, że wata z entuzjazmem 
projekt lianda, lecz sądzi, że nie da się on 
urzeczywtnie bez przeprowadzenia rewizji 
traktatów Wągry żądają rewizji traktatów ja­

ko warunku urzeczywistnienia Paneuropy.
Przedstawiciel Litwy Zaunius oświadczył 

się również z entuzjazmem za projektem Brian- 
da, ale pod warunkiem zmian w istniejącym 
stanie rzeczy, szczególnie w zakresie spraw 
intresujących Litwę (chodzi oczywiście o Wil­
no — Uw. Red.). Czy Grandi powróci do Ge­
newy nie wiadomo.

 :0 : -
W ROCZNICĘ ODSIECZY WIEDNIA.

Wiedeń. (PAT.) W rocznicę odsieczy Wie­
dnia odbyło się w kościele na Kahlenbergu
uroczyste nabożeństwo, celebrowane przez re­
ktora  OO. Zmartwychwstańców 'fas. Niemira. 
Kazanie w języku polskim wygłosił- ks. kanonik 
Bernacki z Warszawy. W uroczystości wzięli 
udział członkowie poselstwa polskiego, przed­
stawiciele stowarzyszeń polskich i liczna pu­
bliczność.

HASŁO WYBORCZE KONSERWATYSTÓW.w t
Warszawa, 15. 9. (Telef. wł.) Dziś odbyło 

się zebranie przedwyborcze konserwatystów 
u ks. Janusza Radziwiłła. Według ogłoszonego 
komunikatu - konserwatyści za, swoje główne 
hasło wyborcze uważają, zmianę konstytucji.

Kopalnie w Stebniku i Kałuszu 
nie będą zlik«riuowane.

Lwów. 15 września. W dziennikach pdł« 
skich ukazała się wiadomość o likwidacji pol­
skiego przemysłu potasowego (Tespu) przez 
zamknięcie kopalń w Stebniku i Kałuszu. Oka­
zuje się, że wiadomość ta jest nieprawdziwa. 
Podchwycona ona została przez prasę niemiec­
ką, a następnie powiorzona w dziennikach fran­
cuskich, angielskich i szwedzkich celem za­
szkodzenia eksportowym poczynaniom pol­
skiego przemysłu potasowego na terenie Cze­
chosłowacji, Szwecji i Anglji. Polski przemysł 
potasowy, jak wiadomo, jest dziś jedynym nie­
bezpiecznym konkurentem dla niemieckiego 
przemysłu potasowego. Dowiadujemy się, ie  
polski przemysł potasowy nietylko nie zamie­
rza likwidować przedsiębiorstw, ale przeciwnie 
prowadzi z calem wytężeniem prace nad ukoń­
czeniem budowy trzeciej kopalni soli potaso­
wych w Hołyniu pod Kałuszem, oraz ukoń­
czył prace poszukiwawcze w najbliższym rejo­
nie Kałusza z rezultatem ' bardzo dodatnim, 
odwiercając ogromne i bogate złoża soli pota­
sowych. dzięki którym już w najbliższym cza­
sie-będzie mógł przystąpić do budowy dal­
szych dwu nowych kopalń.

:0:-

Zjazd Kas Oszczędności zakończył 
obrady.

Lwów 13 9. Dziś w drugim dniu obrad dru* 
giego ogólnego zjazdu Polskiego Związku Kom. 
Kas " Oszczędności uczestnicy zjazdu zwiedzili 
Targi Wschodnie oraz zabytki Lwowa. W po­
łudnie odbyło się śniadanie w Hotelu Krakow­
skim, a o godz. 17 zebranie plenarne, na któ- 
rem po dyskusji uchwalono rezolucje przedsta­
wione przez komisje. Jedna z rezolucyj doty­
czy udziału kas oszczęuności w rozbudowie kra 
ju. Na, tern obrady zjazdu zakońezono. -

BILANS HANDLOWY ZA SIEk PIEŃ DAL 
SALDO DODATNIE.

-Wrszawa. 15 września (Tel. wł.) Wedtug 
tymczasowych obliczeń GL Urzędu Statystycz­
nego bilans handlowy’ za sierpień b. r. przed­
stawia się następująco: Przywieziono towa­
rów na ogólną- sumę 188.489.000 zł., wywiezio­
no na sumę 201.486.000 zł. Zatem saldo do- 
datnie wynosi 12.997.000 zł.

NOWY PREZES WYBORCZY KOMISJI 
OKRĘGOWEJ WE LWOWIE.

Warszawa. (PAT.) Przewodniczący okręgo­
wej komisji wyborczej Nr. 51 Lwów — miasto, 
sędzia sądu apelacyjnego Kuzia został na wła­
sne żądanie z powodu choroby zwolniony ze 
swego stanowiska. Na miejsce jego zamianowa­
ny został przez generalnego komisarza wybor­
czego wiceprezes sądu okręgowego Wilhelm 
Kliszcz.

; WYGRANE NA LOTERJI KLASOWEJ.
Warszawa. (PAT.) 15 września. Dzisiaj

w 6-tym dniu ciągnienia 5-klasowej 2l-ej pol­
skiej loterji państwowej główniejsze wygrane 
padły na numery następujące: 10.000 zł. na 
Nry: 26786. 86.587. 140.594; 5000 zł. Nry:
61716, 73343, 104977, 175434.

ZDERZENIE W SAMBORZE.
Dnia 15 b. m. o godz. 4.03 najechał w Sam­

borze pociąg osobowy Nr. 1311 na parowóz, 
stojący na torze, skutkPm czego uszkodzone 
zostały zderzaki parowozu. Wypadku w lu­
dziach nie było. Pociąg osobowy odjechał z opó 
żnieniem. Dochodzenia w toku.

Przy zm ian ie  adresu  prosim y  
pT. P renu m eratorów  o ła sk a w e  
podanie daw nego adresu .



Sir. & .,ul,Q S N A R O D l'; z dnia 17-go września lOou. Nr. 046.

H. JAROSZYŃSKA. 31

Prawo pogranicza.
—  Jak iś  dziadyga. Przepędziłbym to ta ­

ła ła js tw o za dziesiątą granicę! —  porucznik 
mówił głosem podniesionym, w którym  czuć 
było rozdrażnienie, wywołane poprzednią 
rozmową.

—  Biedny dziad. Co ci zawinił?
—  No, popatrz  tylko, co za morda. Za 

«amą. tę twarz dałbym  mu dziesięć la t  k rym i­
nału. Czekaj, trzeba go ■ dopilnować, żeby

. się zanadto nie rozglądał.
—  Przesadzasz. Mnie się podoba. Mam 

m u ochotę ooś dać.
—  Dziwny masz gust.
Dziad zbliżał się powoli, zerkając roz- 

t ieganem i oczyma na wszystkie strony. P an ­
na  Zotja pomyślała, że może jednak  Ju rek  
m a rację pomimo to  zerwała sic szybko po­
biegła do domu. W racając , zastała żebraka 
przed gankiem  pośród u jadających i szcze­
rzących zeby ogarów.

Odpędziła psy i podała  mu pieniądze, 
t rzym ając  je ostrożnie czubkami palców, ale 
dziad, nim przyjął jałmużnę, błyskawicznym 
ruchem swych la ta jących oczek zlustrował 
ją od s tóp  do głów. Potem wyciągnął wielką 
czerw-oną łapę i razem z m onetą  uchwycił 
dłoń dziewczyny. Mamrocząc słowa podzię­
kowania , przywarł oślinionemi ustami do

tej drobnej rączki. Panna Zofja uczula pod 
palcami zwitek papieru.

—  No, dostaliście, coście mieli dostać, a 
teraz wynoście się. .

—  Żeby cię tu  więcej nie widzieli.
Obok ganku stał pan Horcza i porucznik

i obaj nieprzychylnem wzrokiem mierzyli 
dziada. .. r

Zabrał się chyłkiem, jakby  go wymiotło 
i długo ty lko goniło za nim chrapliwe po­
szczekiwanie ogarów.

Panna  Zofja pobiegła na górę 1 przede- 
wszystkiem w ytarła  s ta rann ie  wodą kol o'i 
ską rękę, której dotknęły  usta  żebraka. Po­
tem przeczytała karteczkę.

„CZEKAM f RZY ST a k e j  rA tu E C E A

Nogi ugięły się pod nią. Wie już. Przysia­
d ła  na krzesełku, niezdolna opanować ner­
wowego drżenia. Można było się spodziewać, 
że jednak  przypomni o. swójem ... istnieniu. 
Trzeba iść. on czeka. W stała , prawie powłó­
cząc nogami i poczęła szukać m iedzy 'f lako ­
nikami na toalecie. Wypiła ogromną dozę 
walerjany. No, teraz już jestem przygoto­
wana.

XVII.

Stara  pasieka przylegała  jedną s troną do 
lasu; otoczona wysokim walącym  się par­
kanem  i żywopłotem z żółtej akacji, pełna 
była malin i całkowicie ok ry ta  cieniem wy­

bujałych nadmiernie drzew, r s z e z o k  w niej 
wyginęły w czasie wojny, a teraz nową za­
łożono w innem miejscu, gdyż tu  nazbyt buj­
nie rozwinęła się wszelka zieloność, tworząc 
jeden klomb olbrzymi, wonny i kwiecisty.

Panna Zofja obeszła pasiekę dookoła, na­
daremnie w ypatrując Andrzeja, gdy nagle, 
zupełnie niespodziewanie ujął ją za rękę

—  Tędy.
Przeprowadzi} ją  przez dziurę w pa rka ­

nie, odgarniając  na stronę gałęzie kolącej 
akacji.

Znalazła się wew „ątrz pasieki, pośród 
wysokiej traw y  i gąszczu malin, pod soczy­
stym cieniem jasnozielonej lipy. W skazał jc.j 
przewrócony ul. ■

— Proszę, niech pani siada.
■Sam osunął się blisko jej nóg na trawę 

i chwilę patrzył na nią w milczeniu.
—  Bardzo pani dobra, że chciała przyjść 

tutaj.
Zachowywał się spokojnie i trochę kon­

wencjonalnie. To ją cokolwiek uspokoiło. \
— J a k  tu  zielono.
Zapatrzyła się w przeźroczysty mrok i 

dodała:
—  N aw et i powietrze jest zielone. Si 7 

ne pan miejsce wybrał dla naszej r o z f f lo w y -
— Cieszę się, że się pan, podoba — od­

powiedział uprzejmie.
' J e s t  zupełnie o b ła s k a w in y .  pomyślała 

z zadowoleniem panienka. Uderzyło ją teraz 
oJia/.u, że bvl ub rany  w yjątkowo czysto i

starannie. Nieśmiało uśmiechnięty, pełen 
szacunku, wydawał się napraw dę skłonny do 
okazania skruchy. (i

1—  Co pan teraz robi? — zapytała suro­
wo.

■ — Rozmawiam z panią.
— Nie o to mi chodzi.
—  Patrzę na panią.

’ Żachnęła się niecierpliwie.
—  Czy pan nie mógłby mojej osoby n s  

pięć mi not zostawić w spokoju?
— Jak pani sobie życzy. O czem tnata 

mówić?
—  O sonie. "
— O mnie? Taki nieciekawy temat.
— A jednak  zeszliśmy się, zdaje się, P°- 

to, żeby mówić o panu.
,—  Bardzo pani łaskaw a —  odpowiedział 

iioniczrrie.
Panna  Zofja zamyśliła się. Prawie t r  sa­

me słowa, wypowiedziane z taką  sama Pra* 
wie intonacją usłyszała niedawno z ust J u r ­
ka. I ten rówmież nie jest zadowolony.

— Myślę, że w każdym razie powiitt^n 
pan to ocenić, że tak  bardzo in teresuje.mnie 
los pana.

—  Oceniam i przyznaję, że zbyt wdele 
zaszczytu.

Widząc, że aż pobladł z gniewu, zrozu­
miała, że ta rozmowa może być ekspery­
mentem zbyt niebezpiecznym.

Ciąg dalszy nastąpi.

 U !"

w  B o c h n i  
nabyć m ożna za r o tfw k ę ;

i Nauka Kościoła (1*20), Katechezy 
Biblijne d la 1-go i 2 -go  r. sz.
(4), Szkice Katechez dla 3-go i 
4-go r. sz. ( 7), Katechizm Więk­
szy (3‘60), Katech. Mały (1 ’8 0 \  
W ytięgK etechizm u brosz. (0‘80), 
o p r . \ l ‘20, Upominek d uchow ny  
(0.20); Krótka Hłst. Kość. (1.20), 
Hist. K udła sem . naucz. opr.
(5 ), Psychologja w ych ów . (4‘50), 
Dobry Pasterz m od litew n ik  od  
0 80. W l&iążnicy — Atlas, Lwów, 
są nadto*: Mała B iblijka, Dzieje  
Biblijne.j Hist. Kość. dla szkół

średnich.

n o r tc z o c h y  damskie 
Bz i dziecinne w ogrom­
nym wyborze, również 
skarpetki m ęskie, ręka- 

j  wiczki, chu steczki do nosa, 
j fartuchy i czepki dla 

służby poleca 
ZOFJA AK SA K O W A  

' Kraków, Wiślnd L. 4.
Na składzie wszelkie przy- 
hory do szycia i robót 

re cznych. 738

B e z p ł a t n i *
czytelnikom „Głosu Naro 
du‘ . Kto napisze imię, 
nazw isko,m iesiąc urodze­
nia, otrzyma darmo bro­
szurę, określenie chara­
kteru, zdolności, przeina  
czenia. Pozna kim jest; 
kim być może. Warszawa, 
Redakcia .W iedza Taje­
mna* Skr. pocztowa 571. 
Załączyć znaczek poczto­

w y  na przesyłkę: 742

FABRYKA SUKNA
\v R a k s z a w ie  

koło Łańcuta Młp.
poleca znane ze swej 
dobroci materjały czy­
sto wełniane jak lode- 
ny, szewioty, kamgarny 
i tp. w różnych mo­
dnych deseniach na 
ubrania s męskie, raa- 
terjały na rewerendy 
i sutanny dla Przew. 
Duchowieństwa o r a z  
sukna t. z. sławuckie 
na kurtki i bundy do 

podróży.
CENY PRZYSTĘPNE.

Miód leczniczy! !
czysto pszczelny pod gwa 
;ranci», wysyła z wiasnei 
ipasieki za zaliczką poczto- 
|wą 3 kg. 14 zł;, — 5 kg 
21 zł., — 10 kg. 40 zł., -  
20 kg. 76'70 zł., wraz 
z b l a s z a n k ą  i opłatą 

pocztową.

Stanisław Chabura 
pasieka T a r n o p o l . !

K O S Z T O R Y S Y
L na j większe, litograf o wane 

od 5 do 10 zł. sztuka.
|Mnltiplex Kanonicza 18

KOŁDRY m a te r a c e  
p o d u sz k  i z  p ie r z a  g ę ­
s ie g o .  W y t w ó r n i a  
p o ś c ie l i  IW. M A T U ­
S I E W I C Z A  KRA  
KOW. PO SELSK A  2 0
Stanisława Poprawska

plynistka

udziela l e k c j i  g r y  na 
fortepianie. 

Bonerewska 14. 767

10 0  b ile tó w  wizyto­
wych od zł. 3- — zawia­

domienia ślubne i w szel­
kie druki wykonuje: 

Skład panieru i galanterji 
Michał Słomiany Kraków 

ul. Sławkowska L. 24. 
Telefon 117-44,

m m  m  KĄTY!
N A  S E Z O N  J E S F E N N Y  I Z IM O W Y
Płaszcza damskie, Ubrania męskie. Zarzutki, Smokingi,

Bielizna, Obuwie męskie, Mundurki studenckie

w wielkim 'wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

| f .  JA R O SZ  i  $ !(&  właść. JAN HANUSZ i KAROL JAROSZ

Kraków Floriańska 35, róg św. Marka. Te 1.12329

Tapczany
otomany, poduszki z tra­
wy morskiej i włósienia, 
salony, rozktadanki naj­
nowszego fasonu do toz 
kładania sprzeda tanio i 
przyjm. wszelkie reperacje

tapicer, św. Tomasza 4

.W f t t r ó r i i id  k i l i m ó w
Ireny Gutw irisktej 89

Absolwentki państw, szkoły p r« m  art.

Kraków, U. Karmelicka U 50, parter.
poleca kilim- oraz przyjmuje zamówienia we- 

llug obranycl wzorów, za gotówkę lab na raty

Z IO ŁA  L E C Z N IC Z E
| w e d ł u g  przepisów s**‘
wnych lekarzy; przeclW 
chorobom żołądka, kiszek, 
płuc, nerwów, wątroby, 
nerek, pęcherza, h e m o ro i­
dom. upławom, obstrukcji, 
kamieniom żół ciowym, 
szlowi, astmie, błędnicy, 
i  k l o r o z i e ,  artretyzmo^1* 

reumatyzmowi, etc. 
Żądajcie bezpłatnej oro* 
szury pouczającej. Adr®*; 

Liszki — Apteka.

DLA P.T. NAUCZYCIELSTWA!
na rok szkolny 1930/31.

KSIĘGARNIA KRAKOW SKA, KRAKÓW ŚW. KRZYŻA 13.
POLECA Z WYDAWNICTW Z ZAKRESU PEDAGOGIKI, METODYKI, DYlAKTYKI

ROBOTY KOBIECE:
MACHOWICZOWA Z.: Zbiór monogramów . 5.—
ROGOWSKA A.: Jak należy uczyć robót ręcz­

nych kobiecych w szkołach lud, wiejskich 0.80
^R U DZIŃ SK A  M.: Roboty kobiece w szkole
) powszechnej  ....................................... 4,40

\\ ŚPIEW I MUZYKA:
CICIMIRSKA N.: Piosnki i zabawy . . . 2.—
DZIUBAN F.: Dźwięk. Cz. IV .............................2.—

^GOŁĘBIOWSKI Wł.: Nauka śpiewu w szkołach 
K  \  powsz. Podr. dla naucz, klasa I. . . 1 . 1.70
I ^ ) — Nauka śpiewu w szkołach powsz. Podr.

A dla uczniów. Cz. II .................................................... 4.—
% \  — Nauka śpiewu w szkołach powsz. Podr.

' i \  dla uczniów. Klasa III ...........................................5.—
t AŁ— Nauka śpiewu w szkołach powsz. Podr.

dla uczniów. Cz. V......................................................5.—
HŁAWICZKA K.: Główne zagadnienia męto­

wi dyczne nauki śpiewu w szkole powsz. . 3.—
, \  — Śpiewnik szkolny. Cz. I. . . . . 1.20

_  śp iew nik  szkolny. Cz. II ............................ 3.—
.JOTEYKO T.: Historja muzyki polskiej i po­

wszechnej ..............................................  2.50
KAZURO St: Drogi rozwoju słuchu muzycznego 2.80 
MASZYŃSKI P.: Początki śpiewu. Podr. do

nauki śpiewu zb iorow ego ............................... 5.—
NIEMCZYŃSKI W.: Podr. roetodt nauki śpiewu

i początków m u z y k i ............................................ 2.50
NIEWIADOMSKI S t: Wiadomości z muzyki,

zasadnicze i o g ó l n e .......................................3.—

ł
OPIEŃSKI H.: Dzieje muzyki powszechnej

w zarysie .   ' . 2.35
PIASEK F.: Praktyczny podr. do nauki czy­

tania nut głosem  ............................... .......  1.—
— Nauka czytania nut głosem metodą trój- > 

dźwiękową dla średnich zakładów nauk. . 2.60
— Nauka śpiewni met. trójdźwiękową Cz. I. 1.80
— Nauka śpiewu met. trójdźwiękową. Cz. II. 3.60
— Nauka śpiewu met. trójdźwiękową. Cz. III. 4.50 

RĄCZKA St: Naiika śpiewu. Teor.-prakt. podr. '
dla klas niższych szkół średnich ogólno­
kształcących. Cz. I. 3.80; Cz. II. . . . 5.20

REISS J. Dr.: Zagadnienia muzyczne . . . 2.40

RELIGJA:
KOSIŃSKI W. Dr. X.: Metodyka nauczania re-

ligji czyli katechetyka . . ' . . . . 2,50
KRZESZKIEWICZ St. Lic. X.: Metodyka nauki

religji . -  ■. : . ‘ ..................................... 1.20
MARCISZEWSKA - POSADZOWA St: 0  na­

uczaniu religji  .............................................0.80
— Pierwsze rozmowy religijne z małemi 

dziećmi . . . .  . . . . . 1 . 3 0
MŁYNARCZYK J. Dr. X.: Pogadanki religijne

z małemi d z ie ć m i.......................................... .... 6.—
PICHLER J. X., BIELAWSKI Z. X.: Katechezy
  katolickie -dla szkól ludowych; Cz. I —III.;

Opr. . . . . . . . .'  . . 19.—
STIEGLITZ H., GAL ANT W. Dr. XX.: Kate­

chezy I —IV. Opr.  .......................................... 20.—

-SZUIALSKI J. X.: Podręcznik metodyczny do 
nuki historji biblijnej. Tom I. 18.—; opr.

— todręcznik metod, do nauki historji 
łblijnej. Tom II. 24.— ; opr. . .

ROBOTY I RYSUNKI:
ANPhJCHOWICZ T., OGIELSKI W.: Roboty 

r^zne w glinie i papierze. Podr. metod, 
dii nauczycieli. Zeszyt I. 2.50; Zeszyt II.

BOPUŃSKA N.: Pierwsze lata nauczania ry- 
suków  w szkole powsz....................................

GORZOWSKI A.: Roboty. Metodyczny podr. 
d l uczących robót w szkołach powsz. Cz. I.

KRYCŃSKI W. Prof.: Nowe metody nauczania 
ryunków  .......................................

MlSKv L.: Plastyczne uzmysławianie przed- 
i mofów  .......................................

— lysunek głowy i figury ludzkiej .
PRZfLUSKI J.: Szkoła pracy. Wychowawcze

raczenie prac ręcznych w szkole i poza 
ilkołą . . 1...............................................

SULUSTOWSKA - DUNIN M.: Slójd. Wzory
o robót pilkow7c h ............................... .......

—Slojd. Wskazówki metodyczne .
SZUfAN St.: Psychologja twórczości rysunko-
’ wi dziecka ....... ......................................................

TAD J. L.: Nowe drogi wychowania artyst
TOIJ.: Podstawowe zasady rysunku e lem en t..
W ynanki ludu polskiego . . .

21 . —

27.—

4.—

4.—

5.50

1 8 . -

3.20
2.80

0.50

7 5 0
1.—

io!—
1.6C
4.80
5—

Na sktadzia wszelkie podręczniki szkolne, mapy ic ienne I podręczna, globusy, abllce do  nauki pogladow el. 
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. Kosztów opakow ała nie dolicza sle>
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